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Wzmagając walką
o usprawnienie produkcji dla Mowę i Baty

Młodzież huty „Pokój44 
zorganizowała nową brygadę 
produkcyjną i postanowiła 
podnieść wydajność pracy, 

wzywając do podjęcia zobowiązań 
pracowników „Mostostalu44 w Zabrzu, 

oraz Odlewni i Emalierni 
w Skarżysku-Kamiennej

(Obsługa własna)

Apel młodzieży huty „Kościuszko“, wzywający załogi zakładów pra
cy produkujących materiały przeznaczone dla Nowej Huty — do podnie
sienia wydajności pracy i usprawnienia produkcji, rozprzestrzenia się 
szybko. Podejmują go starsi i młodzi, podejmują pracownicy hut i ce
gielni, fabryk metalurgicznych i biur sprzedaży... Do redakcji wpłynął 
dziesiąty z kolei meldunek o podjęciu zobowiązań usprawnienia pracy 
dla Nowej Huty — meldunek młodzieży huty „Pokój“, która zobowią
zała się utworzyć na oddziale walcowni, wykonującym zamówienia dla 
Nowej Huty, młodzieżową brygadę produkcyjną i podnieść wydajność 
swej pracy.

O dpow iada jąc na apel m łodych ro 
bo tn ikó w  z h u ty  „K ościuszko“ , m ło 
dzież h u ty  „P o k ó j“  postanow iła  na spe
c ja ln ie  zorgan izow anym  zebraniu stwo 
rzyć na oddzia le w a lcow n i g rube j 18- 
osobową brygadę p rodukcy jną , k tó ra  po 
de jm ie  w a lkę  o usp raw n ien ie  w yko na 
nia  zam ówień Now ej H u ty . P ro je k t u - 
tw orzen ia  brygady p rz y ję ty  został go
rąco przez zebraną m łodzież i poparty  
przez zaproszonych na zebranie s ta r
szych ro b o tn ikó w  w a lcow ni.

Do brygady w s tą p ili na jleps i m łodzi 
robo tn icy  z o d d z ia łu ' w a lcow n i, ja k  
tow. tow . A dam ik, W ałęski, Hanak, 
La tko  i in n i. Do osobistego k ie ro w a 
n ia  i otoczenia opieką brygady m ło 
dzieżowej zobow iązał się _ d ługo le tn i 
p racow n ik  w a lcow n i, doświadczony 
m is trz  — tow . M ajusz.

Członkow ie now outw orzone j brygady 
postanow ili podnieść w ydajność i  ja 
kość pracy przy p ro d u k c ji w a lców k i

d la  N ow e j H u ty . B rygada zobow iąza
ła  się rów nież do naw iązan ia ścisłej 
łączności i  w prow adzenia k o n tro li 
m iędzybrygadow ej w spóln ie z b ryg a 
dam i m łodzieżow ym i na w a lcow n i 
w lew kó w  i w a lcow n i ś redn ie j w  celu 
przyśpieszenia i uspraw nien ia  p ro 
d u k c ji d la  N ow e j H u ty .

Jednocześnie członkow ie zetempow- 
skich B rygad  L e k k ie j K a w a le rii na 
w a lcow n i postanow ili dopilnow ać do
kładnego i szybkiego w ykonan ia  zamó
w ień N ow e j H u ty .

Na zakończenie zebrania m łodzież 
hu ty  „P o k ó j“  wezwała do usp raw nie
nia pracy p racow n ików  przedsiębior
stwa „M ostosta l“  w  Zabrza, w yko n u 
jącego dokum entację  techniczną dla  za 
k ładów  zaopatru jących Nową H u tę  o- 
raz załogę O d lew n i i E m a lie rn i w  Skar 
żysku-K am ienne j.

(BK)

Brygada młodzieżowa 
z huty im. Cedlera 

przedterminowo 
wykonała zobowiązanie 

dla Nowei Huty
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APEL K A W C Z Y K A

podję ły juź 282 zespoły ścianowe
-  załogi kopalni przekraczają podjęte zobowiązania

ZMP-owska brygada ścianowa w kop. Siemianowice
wykonała w ciągu 30 dni -  31 cykli wydobywczych

W  kopa ln iach  i  p rzy tysiącach w arszta tów  fabrycznych rob o tn icy  pode jm ują  i w yko n u ją  lic z 
ne zobow iązania p rodukcy jne . W spółzawodnictwo zobow iązaniowe u tw o rzy ło  przed klasą ro 
botniczą szerokie m ożliwości rozw in ięc ia  p ro d u k c ji oraz w yzyskan ia  w szystk ich  rezerw  w y 
twórczych.

Ape l tow . A . K aw czyka  po d ję ły  ju ż  w  ca łym  k ra ju  282 zespoły ścianowe i w ie le  innych  b ry 
gad górniczych. Ścisła w spółpraca gó rn ików  z dozorem technicznym , dokładne op racow yw a
n ie  harm onogram ów  p ro d u kc ji d la  poszczególnych zespołów um o ż liw iły  załogom kopa lń  znacz 
ne przekroczenie pod ję tych zobowiązań.
W ysoki w zrost w yda jnośc i ' re zu lta ty  osiągnęli gó rn icy b ry -

w  uzyska li rębacze ścianow i 
kop. „M a i oszowy“ . 8 zespołów 
ścianowych te j kopa ln i w yko na 
ło  w  ciągu stycznia br. od 1 do 
4 c y k li w ydobyw czych w ięce j 
ni-' się zobow iązały. Najlepsze

gad ścianowych R. Latocha i 
H . M ik u ły . Zespół Latocha w y 
kona ł w  styczniu 27 c y k li p ro 
d u kcy jn ych  zam iast 23. Zespół 
M ik u ły  dał w  styczniu ok. 1.000 
ton węgla ponad p 'an.

Przed k ilku n a s tu  dn iam i 
m łodzież hu ty  im  E. Cedle
ra podjęła zobowiązanie, 
mające na celu usp raw nie
nie p ro du kc ji dla Nowei 
H u ty  51-osobowa brygada 
m łodzieżowa im. Kuo M o
zo zobowiązała się na spe
c ja ln ym  zebraniu podnieść 
w ydajność pracy i skrócić 
proces p ro d u kc ji w a lców k i 
do betonu, przeznaczonej
dla Nowej H u ty  — o 33 
proc W tych  dniach m ło 
dzież brygady zam eldowała 
o przekroczeniu zobow iąza
nia — m łodzi h u tn icy  sk ró 
c il i proces p ro d u kc ji w a l
ców ki dla N ow ej H u ty  nie 
o 33 proc. a o (1 proc!

Ten n ie w ą tp liw ie  duży 
sukces p ro d u kcy jn y  za-

wdzięcza brygada entuzjaz
m ow i i zapałow i w  pracy, « 
w k tó re j w y ró ż n ili się tacy « 
przodownicy, ja k  tow . tow . 
G rudzień. P iła t, M yszkow 
ski, Zarębski i  in., oraz w 
poważnej m ierze opiece i 
pomocy k ie ro w n ika  oddzia
łu tow. M uszyńskiego, m i
strza tow . S to łk i i przew od
niczącego Zarządu Z ak łado - g 
wego Z M P  tow . Zcgadło.

Swą o fia rną  pracą m ło 
dzież h u ty  im . Cedlera za
dokum entow ała , ża razem z ; 
budow niczym i N ow e j H u ty , j  
razem z tys iącam i ro b o tn i-  
ków  w  ca łym  k ra ju , dołoży g 
wszystkich sił, bv Nową « 
H utę  w ybudow ać przed te r 
m inem.

<k) ■

............................
Ulgi podatkowe 
dla duchownych

na Ziemiach Odzyskanych
Uchwała

Prezydium Rządu RP
W zw iązku z lik w id a c ją  ty m 

czasowości a d m in is tra c ji koś
cie lne j na Z iem iach O dzyska
nych, zm ie rza jąc ’ do polepsze
nia  w a ru n kó w , w k tó rych  p ro 
boszczowie i in n i duchow -ii pe ł
n ią  swoje fun kc je  na tych te 
renach — Prezydium  Rządu 
postanow iło, że prezydia po
w ia tow ych  (n re js k ic h i rad na
rodow ych udzie lić mogą du 
chownym . oe łn iącym  fun kc je  
duszpasterskie na obszarze 
Z iem  Odzyskanych szeregu ulg 
podatkow ych na 1931 r„. m. m. 
obniżyć o 75 proc. podatek do
chodowy i g ru n tow y  or^,. um o
rzyć zaległości podatkowe go
spodarstw  ro lnych , poręczonych 
przez państwo proboszczom ja 
ko podstawa zaopatrzenia.

Rada Ministrów NRD

jednomyślnie zatwierdziła akl
o wykonaniu wytyczenia 

granicy państwowej 
między Polską a Niemcami

Agencja A D N  donosi, że na 
posiedzeniu z dn ia  1 lutego 1951 
r. Rada M in is tró w  N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j za
tw ie rd z iła  jednom yśln ie  a k t o

w ykonan iu  w ytyczen ia  gran icy 
państw ow ej m iędzy Polską a 
N iem cam i, podpisany we F ra n k 
fu rc ie  n -O d rą  dn ia 27 stycz
n ia  br.

ROidTSnCY ZAGŁĘBIA RUHRY

za w spółpracą S€!PD i SPD
w walce (trzeci w rnmiiilaryzacfi Niemiec Zach.
W  fab rykach  i kopa ln iach Za

głębia R uhry  odby ły  się wiecę 
robo tn ików , k tó rzy  bez względu 
na swą przynależność p a r ty j
ną w yra ża li zdecydowane po
parcie dla in ic ja ty w y  K P D  w 
spraw ie scem entowania jedności 
a k c ji kom un is tów  i socja listów  
w  walce przeciw ko re m ilita ry -  
zacji N iem iec Zach.

Przew rady zakładow e j ko 
pa ln i „G o ttfr ie d "  w  Essen, 
członek p a r ti i soc ja lis tycznej — 
Heydbueschel ośw iadczył, iż 
współpraca p a r ti i socjaldem o
kra tyczne j i kom unistyczne j w

walce przeciw ko re m ilita ry -  
zacji T r iz o ń ii i przygotow aniom  
do nowej w o jn y  przyczyn i się do 
zjednoczenia N iem iec, a tym  sa- 
r j m  .do spełn ien ia na jg łę b 
szych życzeń całego narodu n ie 
m ieckiego.

Załogi w ie lu  fa b ry k  p rz y jm u 
ją  liczne rezolucje, w  k tó rych  
p rzypom ina ją , iż  rozłam  w  sze
regach n iem ie ck ie j k lasy ro b o t
n iczej u to row a ł H itle ro w i d ro 
gę do w ładzy i  w y ra ża ją  ca łko 
w ite  poparcie dla in ic ja ty w y  
k ie row n ic tw a  KPD.

_  W kop. „Ł a g ie w n ik i“  p rzo- 
®  du ją  zespoły ścianowe B. 
G łucha i J. Sw ierczyny, k tó re  
do 30.1. br. w yko n a ły  po 28 
c y k li wydobywczych, 108 g ó rn i
ków , pracujących na ścianach 
kop. „S zom b ie rk i“ , zam eldowało 
o w ysok im  przekroczeniu zobo
wiązań. W ykona li oni razem 145 
c y k li wydobywczych, p rzekra 
czając tym  samym zobowiąza
nie  o 10 cyk li. W  kop. „S ie m ia 
now ice“  — ZM P -ow ska  b ryg a 
da ścianowa w ykona ła  do 30.1. 
31 c y k li w ydobywczych.

_  Załoga parow ozow ni w  Rze- 
™ szowie w ykona ła  re w izy jn ą  
napraw ę parowozu T y -2-895 w  
ciągu 14 godz. i  20 m in . Sukces 
ten uzyskano dzięki starannem u 
przygotow aniu  wszystk ich czę
ści zam iennych i  dobrem u po
dz ia łow i pracy m iędzy ro b o tn i
kam i.

Robotn icy Ż ak i. W y tw ó r- 
™ rzyeh Sprzętu In s ta la c y j
nego pod ję li zobowiązania, k tó 
rych wartość wynosi 1.743 tys. 
zł. Załoga te j fa b ry k i postano
w iła  m. in. przyśpieszyć o 12 dn i 
w ykonan ie  p lanu rocznego oraz 
zm niejszyć w  br. o 5 proc. zu
życie blachy, sm arów i  o le ju  
maszynowego.

Równie cenne zobowiązanie 
podjęła załoga Żak i. Te le tech
nicznych N r 8 w  Bydgoszczy, 
gdzie m. in. ro b o tn > y  k o tło w 
ni postanow ili zaoszczędzić po 3 
tony opalu miesięcznie.
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A K A D E M IC K IE
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M I S T R Z O S T W A
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^ - ^ ( T o Ta n a - r u m u n i a !  

(tel. w łasny)
P ierwszy dzień IX  Z im ow ych  

A kadem ick ich  M is trzos tw  Ś w ia 
ta p rzyn iós ł naszej d rużyn ie  d u 
ży sukces. B yło  n im  zwycięstwo 
polskiego zawodnikŁ Stefana 
Dziedzica w s la lom ie-g igancie 
w  czasie 2,00,1. D rug im  b y ł F in  
V artianem  — 2,01, trzecim  znów 
Polak Gąsienica — Samek w  
czasie 2,01,5.

W  sla lom ie kob ie t, rozegra
nym  na te j samej trasie zw y 
ciężyła akadem icka m is trzyn i 
św iata ze Spśndlero ego M łyna , 
M oserova (Czechosłowacja) u - 
zyskując czas 2,14,9. Kole jność 
pozostałych zaw :dn iezek usta li 
kom is ja  sędzfbwska w  piątek, 
po uzgodnieniu czasów.

Bieg rozstaw ny 4 x 1 0  km  za
kończył się w span ia łym  sukce
sem szti-fety Z S ,.” , prowadzą
cej od startu  do mety. D rużyna 
radziecka uzyskała czas 3,13,53 
przed R um un ią — ż 20.54. N a
sza drużyna pobiegła słabo i 
p rzyby ła  na p ią tym  m iejscu.

(Sprawozdanie z Poiany po
da jem y na str. 4-ej).

W 8-mq rocznicę zwycięstwa Armii Rudzisckie] pod Stalingradem
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Młodzież całego kraju 
zdecydowanie protestuje

przeciw reakcyjnemu dekretowi Plevena
W całym  k ra ju  odby ły  się 

masowe wiece protestacyjne, 
na k tó rych  ludność potępiła 
zarządzenie rządu Plevena, 
dom agając się anulowania 
reakcyjnego dekretu o zaka
zie dzia ła lności SFZZ, SFMD 
i  M D F K  na teren ie F ranc ji.

•j*
R obotn icy i robotn ice ZPB im . 

Dzierżyńskiego w Łodzi uchwa
l i l i  na m asowym  w iecu rezo lu
c ję  pro testacyjną przeciw  szy -  
kanow an iu  przez rząd francusk i 
św iatowego ruchu dem okra tycz
nego. W sw o je j rezo luc ji m ło  - 
dzież robotnicza z ZPB posta
n o w iła  podnieść wydajność swo
je . pracy, zw iększyć ilość i ja 
kość p ro du kc ji, dając w  ten spo 
sób w yraz  sw o je j n iezłom nej wo

l i  w a lk i o pokó j i  szczęście wszy 
s tk ich  narodów .

*M iędzynarodow a Federacja b. 
W ięźn iów  P o litycznych w ysia ła  
te legram  pro testacy jny <Jg p re 
zydenta F ra n c ji, A n rio la , p ro 
testu jąc energicznie przeciw  
dekre tow i zakazującem u dzia - 
ła lność SFZZ. M D F K  i SFM D 
na te ren ie  F ra n c ji. „W szyscy ci, 
k tó rzy  w a lc z y li przeciw ko h itle  
raw sk iem u najeźdźcy, przeciw  
zdra jcom  i ko laborantom , aby 
zdobyć wolność i dem okrację, żą 
da ją  odw ołan ia tego faszystów - 
skiego rozporządzenia, opart-go 
na ustaw ie Petaina i  s tanow ią
cego k ro k  naprzód na drodze 
przygotow ań do w o jn y  ‘ —  gło
si rezo luc ja  F IA P P .

W Niemczech Zach. europejski szlah USA 
m a s o w o  z w a ls a îa .

h itle ro w s k ic h  zbrodniarzy wojennych

ludności c y w iln e j, 3 dyp lom a
tów  odpow iedzia lnych za p rzy 
gotow yw anie w o jn y , jednego z 
lekarzy  odoow iedzia lnych .:.a 
zbrodnie dokonyw an ia  ekspery 
m entów  na w ięźniach obozów. 
4 u rzędn ików  h itle ro w sk ich  ska

W  środę, 31.1. br. w ysoka k o m is ja  am erykańska i  dowódz
tw o  w o jsk  USA w  E uropie og łos iły  k o m u n ika t o m asowym  u- 
laskaw ien iu  przebyw ających w  w ięz ien iach — h itle ro w sk ich  
zbrodn ia rzy  wo jennych, skazanych przez try b u n a ł w  N o rym 
berdze za zbrodnie przeciw  ludzkości.
Z w o ln io n y  został A. K ru p p  

von Bohlen, s łynny  potentat 
przem ysłow y N iem iec Zach., je 
den z tych, k tó rzy  popa rli H i t 
le ra  w  jego walce o w ładzę w  
Niemczech i  w  jego zb rodn i
czych przedsięwzięciach w o jen 
nych. K ru p p  skazany b y ł na 12 
la t  w ięzien ia  i  kon fiska tę  całe
go m a ją tku . Oprócz niego zw o l
niono 8 cz łonków  d y re k c ji jego 
koncernu zbrojeniowego, skaza
nych na k a ry  od 6 do 12 la t w ię  
zienia.

Z w o ln iono  ponadto 7 SS-m a- 
nów  skazanych za zbrodnie po
pełn iane w  obozach koncen tra 
cy jnych , 4 generałów  a rm ii H it 
lera, skazanych za zbrodni--, po
pełn ione w  walce z pa rtyzan ta 
m i, 2 zbrodn iarzy  skazanych za 
udzia ł w  akcjach m ordowania

W dn iu  31 "tyczn ia 1951 roku  ludność s to licy  m an ifestow ała  swą b ra te rską  solidarność z lu 
dem  francu sk im , potęp ia jąc reakcyjne zarządzenie rządu Pleuena -  Mocha które z a k a z ie  
dz ia ła lności na teren ie F ra n c ji trzem  potężnym  m iędzynarodow ym  organ izacjom  dem okra ty  
c ^ y m ,  Na zd jęc iu : W idok ogó lny w iecu m anifestacyjnego w  Politechm ce W arszawskie,.

*
A m eryka ńsk i im p e ria lizm  u s i

łu je  przekszta łc ić N iem cy Zach. 
w  jedno z g łów nych ognisk  
agresji w  Europie, us iłu je  od
rodzić arm ię  h itle ro w ską  i do
prow adzić do tego, aby prze
m ysł Zach.r N iem iec pełną pa
rą  pracow al dla uzbro jen ia  te j 
a rm ii.

Gen. E isenhower kon fe row a ł 
z dwom a generałam i H itle ra  
nad u tw orzen iem  a rm ii n ie 
m ieck ie j. Obecnie cyn izm  pod
żegaczy w o jennych  w  k ra ju  do
la ra dochodzi do szczytu. Z w o l
n iono lub  złagodzono ka ry  n a j
niebezpieczniejszym  zbrodn ia 
rzom, w sp ó łw in nym  rcybucho- 
w i i  w szystk im  okruc ieństw om  
I I  w o jn y  św ia tow e j.

Znane są ko ligacje  rodzinne  
i  finansow e przeds taw ic ie li w ie l 
kiego ka p ita łu  USA i N iem iec. 
W spółpraca ta da tu je  się jesz
cze z okresu przed dojściem  H it  
le ra do w ładzy, n ieprzerw ana  
je j rów nież w  czasie jego ob
łędnych rządów. Obecnie na 
W all -  S treet uznano, że czas 
ju t ,  aby w ysz li z wygodnego 
zresztą uk ryc ia  ich  koledzy po 
fachu  — fa b ryka n c i śm ie rc i s 
koncernu K ruppa , że czas już  
aby znowu z hu t i  fa b ry k  Z a 
głęb ia  R u h ry  w ych od z iły  czołgi 
i  dzia ła  d la  ich w spó lne j spra
w y  — lo o jn y  przeciw  obozowi 
poko ju  i  postępu, w o jn y  w ype ł 
n ia ją ce j ich  kasy now ym i sto
sam i do la rów  i  m arek.

Mac C loy — pe łnom ocn ik  
USA na T rizon ię  — m otyw u jąc  
zw o ln ien ie  K ruppa  ośw iadczył, 
że kon fiska ta  jego zakładów  
przem ysłow ych (w artośc i 75 — 
125 m in . fu n to w i by łaby szcze
góln ie n iesp raw ied liw a : „...Poz
baw ienie p raw  m a ją tkow ych  
nie jest stosowane w USA  i  jest 
sprzeczne z am erykańsk im  poję  
ciem  spraw ied liw ośc i“ . D z ięk i 
am erykańsk ie j „sp raw ied liw oś  
c i"  jeden z ludz i, k tó rzy  in ic jo 
w a li i  fina nso w a li zbrodnie H i

2 lu tego m ija  8 la t od zwycięskiego zakończenia przez A rm ie  Radziecką 6,5 m iesięcy trw a ją 
cej b itw y  pod S talingradem . W  toku te j b itw y  p rze ja w ił się w  całe j pe łn i geniusz dow ód
czy Generalissim usa JÓ ZE FA  S T A L IN A , k tó ry  p rzew idz ia ł zam iary  dowództwa niem ieckiego, 
okreś li! k ie run ek  głównego uderzenia n iep rzy jac ie la  i teren rozstrzyga jących w a lk .

B itw a  pod S ta ling radem  s tanow iła  pu nk t zw ro tny  w I I  w o jn ie  św ia tow e j. Od te j c h w ili, 
aż do końca w o jn y  in ic ja ty w a  strateg iczna przeszła r.a stałe w  ręce Zw iązku Radzieckiego. 
(A r ty k u ł o b itw ie  s ta lin g ra d zk ie j zam ieścim y w  num erze ju trze jszym ).

zanych za zbrodnie opracowa
n ia  h itle ro w sk ich  ustaw rasis
tow skich, 3 przyw ódców  SS 
skazanych za -zbrodnie opraco
w an ia  p lanów  ludobójstw a.

Ponadto k ilkudz ies ięc iu  zbro
dn ia rzy, skazanych na karę 
śm ierci iub d ługole tn iego w ię 
zienia — ułaskaw iono częścio
wo, zam ienia jąc karo śm ierci na 
karę  w ięzien ia  lub  zm niejszając 
znacznie ka ry  w ięzienia.

tle ra , k tó rzy  go u z b ra ja li — 
może pow rócić do swoich fa b 
ry k  i  starać się znowu przygo
tować w o jnę  — tym  razem  dla  
im p e ria lizm u  USA.

Tych, k tó rzy  w ym o rdow yw a -  
l i  pa rtyzan tów  i ludność cy w i l
ną w  podb itych  przez _ h itle -  j 
ryzm  k ra jach  — zw a ln ia ją  ci, 
k tó rzy  rob ią  dziś to samo, czę
stokroć jeszcze ba rdz ie j o k ru t
nie, w  K ore i. Mac C loy pow ie 
dz ia ł: „W z ią łem  pod uwagę 
ciężki cha rakte r w a lk  p ą rty -  
anckich na n ie k tó rych  fró n -  

tach...“  Lekarzy-sadystów , po
lity k ó w  — podżegaczy w o je n 
nych, teo re tyków  rasizm u, sze
fów  obozów koncen tracy jnych  
zw a ln ia ją  ci, k tó rzy  w zo ru 
jąc się na nich, chc ie liby  u zy 
skać ich  pomoc, a jednocześnie 
stw orzyć „u sp ra w ie d liw ie n ie “  
d la  swoich zbrodn iczych w yczy 
nów.

Zw o ln ien ie  lub  zm niejszenie 
ka ry  zbrodn iarzom  h it le ro w 
skim , spośród k tó rych  w ie lu  
przez 3 la ta  „oczek iw a ło " na 
w ykonan ie  w y ro k u  śm ie rc i — 
to konsekw entna lin ia  postępo
w an ia  im p e ria lizm u  USA, k tó 
ry  w  swoich planach rozpętania  
now e j w o jn y  op iera się na tych, 
z k tó ry m i łączy podżegaczy 
w o jennych  nienaw iść do poko 
ju  i  postępu.

N ow y cyniczny k ro k  w ładz  
USA w  T r iz o ń ii to ja k b y  syrena 
a la rm ująca , to ostrzeżenie, k tóre  
usłyszane będzie na ca łym  św ię
cie.

B o jow n icy  o pokó j i  postęp 
w szystk ich  narodów jeszcze ści
ś le j zjednoczą się w  potężnym  
froncie  toa lk i przeciw  kontynu  
atorom  im p e ria lizm u  h it le ro w 
skiego, przeciw  tym , k tó rzy  re 
h a b ilitu ją  i op ie ra ją  się na 
K ru p p ie  oraz SS-owcach i  ge
nerałach H itle ra  — przeciw  itn - 
p e ria lizm o w i USA.

Sesja KW SFMD
rozpoczyna się 

7. II. w  PRADZE
Rząd szwedzki odm ów ił 

K o m ite to w i W ykonawcze
mu SFM D odbycia w  Sztok 
ho lm ie  sesji w  dn. 7 lutego. 
W zw iązku z tym  sekre ta
r ia t  SFM D zw ró c ił się do 
Z w iązku  M łodzieży Czecho
s łow ack ie j z prośbą, aby 
sesja odbyć się mogła w 
Czechosłowacji. Zw iązek 
M łodzieży Czechosłowackiej 
zadośćuczynił te j prośbie. 
Sesja rozpocznie się 7 lu te 
go w  Pradze.

; ...Krew narodu koreańskiego-; 
; jesl alarmem ostrzegającym j 
! ludzkość przed zniszczeniem \ 

całego dorobku kultury -

U--*’-”- ¡Ui
■ ; f11

u/ c ią g u  dúby
n a  p o s ie d z e n iu  r a d y  b e z p ie 
c z e ń s t w a ...

... które odbyło się 31 ub. m. na 
żądan e bloku anglo • am erykańskiego 
uchwalono wniosek angie lski, aby u- 
sunąć z porządku dziennego Radv 
sprawę Korei. B lokow i anglo - am^ 
rykańskiem u chodziło o to. aby u -tor- 
Uwić Zgrom . Ogólnemu uchwalenie 
rezo luc ji, uznającej Chiny za , gre- 
sora ‘ \  Zgrom . Ogólne nie m -że bo
w iem podejmować uchwal, które znal 
dują się na porządku dziennym  Radv 
Bezpieczeństwa.
V I I I  ZJAZD KOM SOM OŁU G R U Z JI..

... odbył się w T b ilis i Refera» spra 
wozdawczy w yg łos ił sekretarz KC 
LK ZM  G ruzji — Zodeława. k tó ry o- 
m ów ił udzia ł m łodzieży repub likf w 
rea lizac ji powojenne! 5 -la tk i. 18.000 
m łodych ko łchoźników  gruz ińsk ich  o- 
trzym a ło  za sukcesy w dziedzin.e 
ro ln ic tw a  ty tu ł Bohatera Pracy So
c ja lis tyczne j Zjazd w ybra ł nowy KC 
Kom spm ołu G ru z ji.
W W Y N IK U  ROZMÓW TR U M ANA 
Z PLEVENEM ...

... rząd francuski poszedł na n- 
stępstwa we w szystkich ważnych dla 
F ranc ji problemach, w zam ian za co 
USA p rzyrzekły udzie lić F ranc ji Po
mocy w w oln ie  przeciw  V ietnam cw l. 
Trum an polecił P levenowi przyśpie
szyć tempo p rzestaw iania  gospodarki 
francuskie j na to ry  wojenne, co <po- 
wodute ciężkie następstwa dla sze
rokich mas ludowvch, *ak zamrożeni? 
plac, ograniczenie konsum eji, zw ięk
szenie podatków itp.

stwierdza 
Jan Kurnakowicz

czołowy aktor polski

...W iem, że k re w  narodu koreańskiego zmagającego Mą  - ’ 
o rea lizację  idea łów  spraw ied liw ośc i społecznej jest straż M -  i  
w ym  alarm em  ostrzegającym  Ludzkość przed zniszczeniem  ^ 
całego dorobku k u ltu ry .  4

M iłu jące  pokó j narody odpow iada ją na to  m ob ilizac ją  i  
w szystk ich  s ił tw órczych  dla ochrony życia dumnego  i  w o l-  i  
nego; życia w  poko ju  powszechnym. A ty lk o  wolne życie da j  
rozw ój na uk i i  sztuk i. f

Korea-to pojęcie okrucieństwa 
imperializmu amerykańskiego

mówi Witold Rowicki
Dyrektor Artystyczny 

i dyrygent Filharmonii 

Warszawskie1

KIR G ISKA SRR...
... obchodziła 1 bm. 25-ieeie swego 

is tn ien ia . W latach w ładzy radziec- 
Itiel stworzono w K fre iz ti przemysł 
hutn iczy, lekki i spożywczy, wzrosło 
wydobycie węgla. G lobalna produketa * 
przem ysłu w zrosła  20-krotnie w 00 - . 
rów nan iu  1 okresem przedrew olucyj- t  
nym. W zw iązku z rocznica Prezy- f  
d ium  Rady Nalwyższe! ZSRR odzna- 1 
czyło orderam i i m edalam i żttee Hr . -  
cowników  przem ysłu I ro ln ic tw a .

Korea  — dla nas teraz to nie ty lk o  nazwa geograficzna. To
pojęcie Pojecie na js łusznie jsze j w a lk i ludu  — w a lk i o w o l
ność. Pojęcie — okrucieństw a im p e ria lizm u  am erykańskiego.

Znam y i  w a lkę  o wolność narodu i okruc ieństw a faszyzmu, 
k tó ry  znalazł godnych siebie naśladowców.

Dlatego jesteśmu cała świadomością i sercem z ludem ko
reańskim . k tó ry  n ied ługo już w yw a lczy  sobie wolność, gdyż 
cały św iat pokoju fest 00 jego stronie.

C hcie libyśm y m y m uzycy, ab-u nasza praca artystyczna , 
któ ra  w  swoim  założeniu już  jest w a lka  o pokój, choć w  n a j
drobn ie jsze j części p rzyczyn iła  ste do w yw alczenia poko ju  
d la  naszych braci koreańskich i całego św iata.



2 SZTANDAR MŁODYCH

Uchwała P lenum  ZG ZMP

WZMOŻENIE PRACY ZMP NA WSI
Podstawowym zadaniem Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
pomocnika, Związku Młodzieży Polskiej 
w pracy na wsi — jest umocnienie so
juszu robotniczo-chłopskiego.

Klasa robotnicza i Rząd Ludowy u- 
dzielają pracującym chłopom coraz 
większej pomocy, aby podnosili Oni 
produkcję rolną — niezbędną bazę na
szej rozkwitającej gospodarki narodo
wej.

Partia ugruntowuje swe oparcie w 
masach biedoty, wzmacnia porozumie
nie ze średniorolnym chłopstwem i 
wzmaga walkę z bogaczem — wyzyski
waczem wiejskim.

Ta polityka likwiduje na wsi wyzysk, 
nędzę i poniżenie. Nie ma już na wsi 
klęski bezrobocia, podnoszą się zbiory. 
Podnosi się kultura, a młodzież chłop
ska, która była poniewierana i odpycha
na od nauki w Polsce kapitalistycznej 
posiada szeroki dostęp do szkoły, za
wodu i awansu społecznego. Nasza mło
dzież chłopska wkroczyła zdecydowanie 
na drogę szczęśliwego, radosnego życia.

Wszystkie sukcesy Partii i mas pra
cujących na wsi zostały zdobyte za ce
nę wielkiego wysiłku, w ciężkiej walce 
z trudnościami i zaciekłym oporem wro
gów ludu.

Zadaniem Związku Młodzieży Pol
skiej jest pomagać Partii w prowadzo
nej przez nią rozległej i trudnej pracy 
na wsi. Wytyczne Komitetu Centralne
go PZPR i Uchwała Rady Naczelnej 
ZMP wskazały organizacjom naszego 
Związku na poważne i odpowiedzialne 
zadania pracy wśród młodzieży wiej
skiej.

W okresie ostatnich miesięcy nastą
piło pewne ożywienie w pracy naszego 
Związku na wsi.

Istotną rolę spełniły organizacje ZMP 
w Ruchu Obrońców Pokoju.

Organizacje ZMP-owskie brały czyn
ny udział w ważnych kampaniach po
litycznych i gospodarczych na wsi, jak 
wymiana waluty, spis ludności, skup 
Voża i spłata podatków. W toku tych 

"A p a n ii wielu aktywistów ZMP-ow- 
srnch pom agało Partii organizować ma
łorolnych i średniorolnych chłopów 
przeciwko kułakom i ich zausznikom.

W wielu wypadkach koła i zarządy 
ZMP skutecznie broniły młodzież pa- 
robczańską, uwalniały ją od wyzysku 
bogacza i kierowały następnie do szkół, 
do przemysłu, POM-ów i PGR-ów.

Młodzieżowe brygady produkcyjne w 
POM-ach i PGR-ach dały znaczny 
wkład do sprawnego przeprowadzania 
zbiorów i siewów jesiennych. Młodzi

Propaganda i agitacja jest podstawo
wym zadaniem organizacji wiejskich 
ZMP.

Organizacja ZMP-owska winna pra
cować usilnie nad podniesieniem świa
domości politycznej młodych chłopów 
i przychodzić im z pomocą w zrozumie
niu zagadnień związanych z codziennym 
życiem i walką klasową na wsi, z wal
ką o wypełnienie Planu 6-letniego.

Śmiało i szeroko należy zapoznawać 
ZMP-owców na wsi i całą młodzież 
chłopską z ideologią naszego Związku, 
marksizmem-leninizmem. W oparciu o 

^marksizm-leninizm wyjaśniać młodzie- 
■* ży klasową treść sojuszu robotniczo - 

chłopskiego i jego znaczenie dla pod
niesienia poziomu gospodarczego i kul
turalnego wsi, dla zbudowania socja
lizmu.

Organizacja ZMP-owska winna roz
wijać ruch łączności młodzieży robotni
czej ze wsią, zapoznawać młodzież ro
botniczą z zagadnieniami pracy na wsi 
oraz młodzież wiejską z pracą klasy 
robotniczej.

Należy w pełni dotrzeć do młodzieży 
z propagandą osiągnięć Polski Ludo
wej — ukazywać jej możność awansu 
obecnie, w przeciwieństwie do Polski 
kapitalistycznej.

Walczyć zdecydowanie z propagandą 
wojenną, szerzoną przez kułaków, reak
cyjną część kleru i ich zauszników. De
maskować amerykańskich następców 
Hitlera, piętnować ich polskich pachoł
ków, którzy gotowi są oddać ziemie 
polskie za przywrócenie w Polsce wła
dzy obszarników i kapitalistów.

Zadaniem ZMP-owców jest uczyć 
młodzież wiejską patriotyzmu i ofiar
ności dla Ludowej Ojczyzny, prowadzić 
szeroką propagandę pokoju, zapozna
wać młodzież z walką przeciwko pod-

traktorzyści zaoszczędzili tysiące litrów 
paliwa.

Niektóre terenowe organizacje ZMP 
zwiększyły swój udział w zakładaniu 
nowych spółdzielni produkcyjnych.

W ciągu ostatnich 5 miesięcy do ZMP 
przyjęto 51.000 nowych członków spo
śród młodzieży wiejskiej. W organiza
cjach ZMP pod wpływem prowadzonej 
przez Partię walki o przebudowę wsi 
w ostatnim czasie zaczęła wyrastać do
bra kadra ZMP-owska, nowy cenny ak
tyw.

Jednakże, mimo tych częściowych o- 
sięgnięć, działalność Związku Młodzieży 
Polskiej na wsi należy uznać za wysoce 
niezadowalającą.

Większość terenowych organizacji 
wiejskich ZMP nie potrafiła dotąd moc
no powiązać się z szerokimi masami 
młodzieży w gromadach, rozbudować 
tam swoje wpływy i poprowadzić za so
bą młodzież.

Organizacje wiejskie ZMP rosną 
przeważnie zbyt wolno, a wiele spośród 
nich nie wykazuje w ogóle przyrostu 
członków. Wytyczne Rady Naczelnej o 
wzmocnieniu organizacji na wsi reali
zowane są opieszale.

Zarządy ZMP do Zarządu Głównego 
włącznie nie wnikają jeszcze dość grun
townie we wszystkie zagadnienia pracy 
wśród młodzieży wiejskiej.

Przed aktywem i kołami ZMP na wsi 
nie postawiono dotąd jasnego progra
mu działania, który by z jednej strony 
wynikał z linii generalnej Partii, a z 
drugiej zaś — odpowiadał wiekowi, za
interesowaniom i potrzebom młodzieży 
chłopskiej.

Kierownicze instancje ZMP-owskie 
niedostatecznie badały, analizowały i 
uogólniały doświadczenia pracy organi
zacji wiejskich ZMP. Niedostatecznie 
rozpowszechniane były dobre formy 
pracy politycznej i organizacyjnej ZMP 
na wsi. K^ła wiejskie nie otrzymywały 
poważniejszej pomocy od nadrzędnych 
instancji.

Wobec stawianych przez Partię' po
ważnych zadań' konieczne jest szybkie 
przezwyciężenie braków i niedomagań 
w pracy wszystkich organizacji Związ
ku Młodzieży Polskiej.

W ostatnim okresie, dzięki pomocy 
Partii, w wielu dziedzinach pracy ZMP, 
zwłaszcza wśród młodzieży robotniczej, 
nastąpił zwrot i dokonuje się przełom.

W tych warunkach terenowe organi
zacje ZMP mogą i powinny rozwinąć 
zdecydowaną walkę o dokonanie grun
townego przełomu również w pracy 
ZMP na wsi.

Zarząd Główny poleca:

żegaczom wojennym, jaką prowadzą 
wszystkie ludy świata pod przewodem 
Związku Radzieckiego i towarzysza 
Stalina.

Należy przy użyciu różnorakich form 
zapoznawać młodzież z życiem Związku 
Radzieckiego, tłumaczyć politykę ZSRR, 
jego rolę jako rzecznika i obrońcy inte
resów ludu pracującego na całym świę
cie.

Należy pokazywać młodzieży wiej
skiej i uczynić jej bliską — pełną chwa
ły drogę Partii Lenina i Stalina, bojowy 
szlak Komsomołu, odwagę i wytrwałość 
naszych radzieckich braci w walce o 
zwycięstwo wielkiej idei komunizmu.

Instancje ZMP winny znacznie roz
szerzyć i otoczyć opieką pracę szkole
niową na wsi, powiększyć sieć zespo
łów, zapewnić odpowiednią kadrę pro- 
pagandystów i ich stałe doszkalanie. 
Zwrócić uwagę w pracy świetlicowej 
na te zagadnienia polityczne, które bu
dzą jeszcze wątpliwości wśród mło
dzieży.

Należy uzbrajać i prowadzić ZMP-ow
ców i młodzież na wsi do walki z ku
łactwem — zapoznając ich z dekreta
mi Władzy Ludowej i zasadami polity
ki gospodarczej Rządu Ludowego i Par
tii na wsi.

Organizacja ZMP-owska winna tak
wychowywać swój aktyw wiejski, by 
był on agitatorem i komentatorem
polityki Partii i Rządu, by umiał wyja
śnić np. korzyści płynące z kontraktacji, 
sposoby uwalniania mało i średniorol
nych od jarzma kułackich długów, zasa
dy progresywnego obliczania podatku 
gruntowego, uprawnienia Komisji Kon
troli Społecznej przy Gminnej Radzie 
Narodowej itp.

Trzeba wydatnie powiększyć i polep

szyć zaopatrywanie młodzieży, kół 
ZMP i aktywu na wsi w książki, zwła
szcza w zakresie literatury marksistow
skiej, wszelkiego rodzaju wydawnictwa 
dla młodzieży wiejskiej, broszury i in
formatory o zarządzeniach, ustawach 
i instrukcjach władz dotyczących życia 
społecznego i gospodarczego wsi.

Zadaniem koła wiejskiego ZMP jest 
szerzyć zamiłowanie czytelnictwa ksią-

Plan 6-letni zakłada wzrost produk
cji rolnej o 50 proc. w stosunku do ro
ku 1949. W produkcji towarowej zbóż 
i hodowli zasadniczą rolę nadal odgry
wa wydajność indywidualnych gospo
darstw chłopów mało i średniorolnych. 
Państwo Ludowe w celu zabezpieczenia 
wzrostu produkcji przychodzi chłopom 
pracującym z wydatną pomocą w po
staci maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych, nasion selekcyjnych, kre
dytów, kontraktacji, prowadzi politykę 
opłacalnych stałych cen, sprawiedliwe
go progresywnego podatku grutowego, 
pomaga w oddłużeniu oraz udziela o- 
pieki i poradnictwa ze strony służby 
agronomicznej.

Organizacja wiejska ZMP powinna 
jak najbardziej aktywnie pomagać Par
tii i organom Władzy Ludowej w prak
tycznym urzeczywistnianiu wszystkich 
tych środków.

Organizacje ZMP powinny aktywnie 
uczestniczyć w przygotowaniach i prze
prowadzeniu prac polowych, wiosennej 
akcji siewnej, żniw i prac jesiennych.

Koła ZMP powinny troszczyć się o 
remont i pełne wykorzystanie maszyn 
SOM, przygotowanie ziarna siewnego i 
należyte przestrzeganie dekretu o po
mocy sąsiedzkiej. Organizacje ZMP i 
cała młodzież powinny zainicjować za
wieranie umów z POM-ami na zespoło
wą obróbkę ziemi.

Związek Młodzieży Polskiej powinien 
usilnie pomagać Partii w rozwoju oraz 
gospodarczym i organizacyjnym u- 
mocnieniu spółdzielni produkcyjnych. 
POM-ów i PGR-ów.

Młodzież w spółdzielniach produk
cyjnych a zwłaszcza ZMP-owcy muszą 
dobrze rozumieć znaczenie spółdzielni 
produkcyjnych dla całej wsi. Znać pra
wa i obowiązki członka spółdzielni, za
sady pracy i podziału dochodów, trosz
czyć się o dobrą, oszczędną i uczciwą 
gospodarkę w spółdzielni, o jej rozwój 
i umocnienie — to podstawową zadania 
młodzieży ZMP w spółdzielni produk
cyjnej.

Obowiązkiem koła ZMP w spółdziel
niach produkcyjnych, PGR-ach i POM- 
ach jest mobilizacja młodzieży do wy
konania zadań produkcyjnych przez 
inicjowanie i organizowanie współza
wodnictwa pracy, organizowanie różne
go rodzaju brygad i ogniw produkcyj
nych jak np. Brygady Wysokiego Uro
dzaju i Zespoły Dokładnej Orki.

Instancje ZMP powinny przekonać o 
potrzebie wstąpienia do spółdzielni 
wszystkich młodych chłopów, który ra
zem ze swoimi rodzicami pracują już w 
spółdzielni, a nie są jeszcze jej członka
mi. Należy zachęcać do wstępowania 
do spółdzielni również tę młodzież, któ
rej rodzice dotychczas nie przystąpili 
do spółdzielni mimo, że w ich groma
dzie została już ona zorganizowana.

Należy wzmóc pracę polityczną 
wśród młodzieży w spółdzielniach pro
dukcyjnych tak, aby już wkrótce nie 
było ani jednej spółdzielni produkcyj
nej bez koła ZMP.

ZMP-owcy pracujący w spółdzielni 
produkcyjnej nie mogą odrywać się od 
reszty młodzieży na wsi. Obowiązkiem 
ich jest prowadzić wśród całej młodzie
ży wsi wytężoną, polityczną, uświada
miającą pracę, brać udział w rozwiązy
waniu problemów całej wsi, ucząc mło
dzież walki z kułakiem, wyzyskiem i o- 
brony interesów małorolnego i średnio
rolnego chłopa.

Polska Ludowa stworzyła dla mło
dzieży wiejskiej niespotykane dotąd w 
historii naszego narodu możliwości 
awansu.

żek i prasy. „Sztandar Młodych“ i „No
wa Wieś“ winny być szeroko czytane 
i wykorzystane w pracy. Szczególną 
uwagę zwrócić na szybkie zwiększenie 
prenumeraty „Nowej Wsi“. Otoczyć o- 
pieką młodzieżowych korespondentów 
i zwiększyć ich ilość, tak, aby przynaj
mniej w każdej gminie, zespole PGR 
i POM-ie był jeden korespondent prasy 
młodzieżowej.

Koła i aktyw ZMP-owski powinien 
poznawać i propagować nowoczesne 
metody gospodarowania, np. płodo- 
zmian, silosy, zabezpieczenie obornika, 
orkę z przedpłużkiem, siew rzędowy, o- 
raz różne formy prac zespołowych, jak 
np. wspólna uprawa pastwisk gromadz
kich itp.

Organizacja ZMP powinna troszczyć 
się, by z pomocy państwa dla wsi ko
rzystali mało i średniorolni chłopi, a 
bogacz wiejski nie okradał ich z tej po
mocy.

Organizacje wiejskie ZMP i aktyw 
organizacji muszą szeroko uczestniczyć 
w kontroli sprawowanej przez Komisje 
Gminnych Rad Narodowych, Gminne 
Rady Kontroli i Komitety Członkowskie 
przy Gminnych Spółdzielniach, organi
zować brygady „Lekkiej Kawalerii“, a 
pracę ich wiązać z Komitetami Partii 
i Radami Narodowymi.

Praca ZMP na wsi indywidualnej po
winna służyć sprawie umacniania soju
szu robotniczo-chłopskiego, organizowa
nia pomocy dla małorolnych i średnio
rolnych chłopów celem podniesienia 
ich gospodarki, zwiększenia ich zaufa
nia do Władzy Ludowej.

Zadaniem ZMP jest pomóc Partii 
przerzucać mosty, po których chłopom 
łatwiej będzie pójść drogą do socjali
stycznej gospodarki.

Ważnym zadaniem organizacji ZMP- 
owskie j na wsi jest pomóc Partii w 
tworzeniu nowych spółdzielni produk
cyjnych. Zarządy terenowe ZMP po
winny szkolić grupy młodych agitato
rów i włączać ich do grup agitatorów 
partyjnych pracujących nad populary
zowaniem idei spółdzielczości produk
cyjnej wśród pracujących chłopów.

Organizacje nasze powinny dobrze 
znać ostatnią Uchwałę Biura Politycz
nego KC PZPR o spółdz. prod. i POM- 
ach. Zarządy Pow. ZMP zwrócą szcze
gólną uwagę na pracę w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych i skierują do 
pracy w POM-ach, a szczególnie w ich 
Wydziałach Politycznych najlepszy ak
tyw ZMP-owski spośród młodzieży ro
botniczej z wielkich fabryk i zakładów.

Przy brygadach traktorowych POM-u 
należy organizować grupy ZMP-owsk;e 
i powiązać ich pracę z kołami ZMP 
i młodzieżą w tych gromadach, na te
renie kórych pracuje dana brygada.

Należy rozszerzyć i upowszechnić 
współzawodnictwo wśród traktorzy
stów oraz walkę o oszczędzanie paliwa, 
smarów i troskliwe konserwowanie 
traktorów celem przedłużenia ich pra
cy bez remontu.

Organizacja ZMP-owska w POM-ie 
musi tak poprowadzić szkolenie poli
tyczne młodzieży w POM-ie, aby przo
dowała ona nie tylko w pracy produk
cyjnej, ale by mogła prowadzić agita- 
cyjno - propagandową pracę na rzecz 
spółdzielczości produkcyjnej wśród
młodych i starszych chłopów. ZMP-ow
cy z POM-u muszą głębiej zapoznawać 
się z życiem wsi, w której pracują, po
magać chłopom, a zwłaszcza młodzieży 
w organizowaniu frontu walki z kuła
kiem. Uświadamiać chłopów, organizo
wać i pomagać w szkoleniu technicz
nym młodzieży biedniackiej i średnio
rolnej.

Polityczno -  wyjaśniającą pracę
ZMP-owców z POM-u należy ściśle po
wiązać z Wydziałami Politycznymi 
i Organizacją Partyjną na ich terenie.

ZMP winien lepiej niż dotychczas 
pomagać młodzieży w zdobyciu wie
dzy technicznej i  zawodowej, wycho
wywać kadry przyszłych agronomów,

I. Rozwinąć szeroko polityczną pracę 
uświadamiającą na wsi

II. Zwiększyć udziaS organizacji zetempowskich 
w podnoszeniu gospodarki na wsi

III. Mobilizować siły młodzieży na Sront 
socjalistycznej gospodarki na wsi

IV. Lepiej zaspakajać potrzeby i zainteresowania 
szerokich mas młodzieży

techników, nauczycieli, wykwalifiko
wanych robotników przemysłu. Zada
niem ZMP jest pomóc w zabezpiecze
niu dopływu tych kadr zgodnie z po
trzebami Planu 6-letniego.

Podnoszenie kwalifikacji zawodo
wych młodzieży pozostającej w rolni
ctwie winno stać się systematyczną 
troską wszystkich instancji. Należy sze
roko zapoznawać młodzież z przodują
cą agrobiologią i agrotechniką radziec
ką oraz z pracą Leninowskiego Kom
somołu w tej dziedzinie. Specjalną u- 
wagę zwrócić musimy na ruch młodych 
miczurinowców, kółka agrotechników, 
kółka przyjaciół maszyn i traktorów. 
Harcerzy i dziatwę szkolną organizo
wać należy w kółka młodych przyrod
ników.

Zadaniem organizacji ZMP na wsi 
jest wzbogacić zajęcia PR, szeroko wy
korzystując popularną literaturę agro
nomiczną ł przyciągając miejscowe si
ły fachowe.

Trzeba przyjąć jako zasadę, że każdy 
aktywista wiejski poświęca godzinę 
dziennie na studiowanie techniki i agro- 
techniki.

Specjalnie duże starania należy wło
żyć w zapoznanie młodzieży z techniką. 
Każdy aktywista ZMP-owski powinien 
znać podstawowe zasady mechaniki i 
techniki. Organizacje ZMP-owskie na 
wsi winny obejmować szefostwo nad 
rozpowszechnianiem na wsi czasopism 
i wydawnictw technicznych, inicjować 
odczyty, pokazy i  społeczne egzaminy 
techniczne itp. Należy pamiętać, że za
poznanie się młodzieży wiejskiej z tech
niką ma ogromne znaczenie dla obron
ności naszego kraju.

Bojowym zadaniem organizacji ZMP 
na wsi jest walka z analfabetyzmem, 
który musi być zlikwidowany jeszcze 
w roku bieżącym. Organizacje ZMP na 
wsi muszą przede wszystkim wytężyć 
siły, aby zlikwidować analfabetyzm i 
półanalfabetyzm we własnych szere
gach. Z analfabetami trzeba pracować 
na kursach indywidualnie, pomagać w 
dalszej nauce po zdobyciu umiejętno
ści czytania i pisania.

V. Powiększyć i wzmocnił
Warunkiem dokonania przełomu 

w pracy ZMP na wsi jest rozbudowa 
i umasowienie organizacji. Wzmocnie
nie organizacji wiejskiej jest palącym 
zadaniem Związku Młodzieży Polskiej.

ZMP winien na przestrzeni roku po
dwoić liczbę zorganizowanej w jego 
szeregach młodzieży wiejskiej drogą 
organizowania nowych kół oraz zwię
kszenia liczebności już istniejących.

W wyniku naszej wzmożonej pracy 
politycznej i  produkcyjnej do organi
zacji wiejskiej ZMP powinna być przy
jęta prawie cała młodzież spośród ro
botników rolnych oraz znaczna wię
kszość synów i córek biedoty wiejskiej. 
Do ZMP należy również śmiało i ma
sowo przyjmować młodzież średniacką.

ZMP-owskie organizacje wiejskie 
winny posiadać silny trzon robotniczo- 
biedniacki. Oznacza to, że w Zarządach 
i aktywie ZMP-owskim decydującą ro
lę odgrywać winna młodzież spośród 
robotników rolnych i biedoty, bardziej 
niż inna zahartowana w walce z wyzy
skiwaczami. Młodzieży tej należy szcze
gólnie pomagać w szybkim zdobywa
niu wiedzy ogólnej i politycznej. Silny 
trzon robotniczo-biedniacki wzmocni 
nasze organizacje wiejskie, podniesie 
ich aktywność i gotowość bojową 
w walce z wrogami ludu, powiększy 
wytrwałość w łamaniu przeszkód i trud 
ności, wzmoże odporność na przenika
nie wpływów obcy«* do organizacji.

Konieczna jest bardziej energiczna 
walka o podniesienie na wyższy poziom 
stylu pracy Zarządów Powiatowych 
i Gminnych ZMP. Winny one bezlito
śnie tępić forrąalno-biurokratyczne me
tody rozpowszechniane w pracy znacz
nej części naszego aktywu, a objawia
jące się w słabej więzi z terenem i mło
dzieżą, słabej pomocy dla kół gromadz
kich, pozostawianych bardzo często bez 
żadnej poważniejszej pomocy Gminy 
i Powiatu.

Aby polepszyć pracę Zarządów Po
wiatowych i Gminnych ZMP, należy je 
otoczyć szerokim aktywem nieetato
wym, który pomoże utrzymać silną 
więź Zarządu z terenem i organizować 
skuteczną pomoc Zarządu dla dołowych 
organizacji.

Szkolenie i troskliwe wychowywanie 
tego aktywu — oto kluczowe ogniwo 
w pracy Zarządów ZMP,

Należy dążyć do zwiększenia ilości 
wieczorowych szkól dokształcających 
na wsi i otoczyć ich pracę opieką na
szych instancji.

Świetlica wiejska jest podstawą do
brej pracy ZMP na wsi. Niech inicja
tywa, bojowość i wynalazczość młodzie
ży przezwycięża materialne trudności 
wielu świetlic i biurokratyzm, który te 
trudności często potęguje. Ambicją 
ZMP-owców winno być uruchomienie 
wszystkich nieczynnych obecnie świe
tlic wiejskich.

Świetlica gromadzka dzięki pracy 
ZMP-owców winna stać się miejscem w 
którym zaspakajane są potrzeby kul
turalne wsi, a zwłaszcza młodzieży 
wiejskiej. Wiersz i piosenka, taniec 
i gawęda świetlicowa, książka i Kółko 
Wszechnicy Radiowej winny stać się 
formą wypoczynku młodzieży, a jedno
cześnie poważnym środkiem w naszej 
pracy uświadamiającej. Obowiązkiem 
instancji ZMP jest troska o szkolenie 
i podnoszenie poziomu pracy kadr świe 
tlicowych. W świetlicach należy organi 
zować stałe dyżury aktywu ZMP-ow-
skiego.

Sport wiejski winien się stać ulubio
nym zajęciem ZMP-owców i młodzieży. 
Rozwijać coraz mocniej pracę LZS-ów, 
zapewniać im pomoc instruktorską, tro
szczyć się o sprzęt, mobilizować mło
dzież do masowego zdobywania odzna
ki SPO — oto nasze zadanie.

Nasze koła i instancje związkowe 
muszą dbać o załatwienie wszelkich 
spraw i bolączek młodzieży, zgodnie z 
polityką Władzy Ludowej.

Walczyć z wszelkiego rodzaju niepo
rządkami, kumoterstwem i biurokracją,
0 przestrzeganie naszej ludowej pra
worządności, przeciw jawnym czy skry
tym wrogom, biurokratom i spekulan
tom, sabotażystom i kułakom — Oto za
danie ZMP na wsi.

Uchwały Rządu i Partii w sprawie 
stosunku do skarg i zażaleń to potężny 
oręż w tej walce, który nasze koła i in
stancje muszą odpowiednio wykorzy
stać.

organizację niejską ZMP
Należy zlikwidować praktykę krót

kotrwałych wyjazdów w teren i przejść 
na system, przy którym etatowy, 
a w miarę możności również nieetato
wy aktyw winien wyjeżdżać do jednej 
miejscowości na parę lub kilka dni.

Celem rozszerzenia wpływów ZMP 
na młodzież niezorganizowaną trzeba 
wzmocnić pracę aktywu ZMP-owskiego 
w hufcach wiejskich „Służba Polsce".

Należy również otoczyć opieką mło
dych nauczycieli wiejskich 1 aktyw pra
cujący w drużynach i zastępach har
cerskich.

Niezbędne jest dalsze zacieśnienie 
roboczej więzi dołowych organizacji 
ZMP z dołowymi organizacjami Partii. 
Zarząd Koła ZMP powinien pozosta
wać w stałym kontakcie z sekretarzem
1 egzekutywą Organizacji Partyjnej, 
śmiało zwracać się do niej o pomoc 
i wysuwać wnioski celem polepszenia 
pracy i usunięcia miejscowych niedo
magań. Najlepszą i najbardziej dojrza
łą ZMP-owską młodzież wiejską win
ny nasze Zarządy intensywnie przygo
towywać do przyjęcia w szeregi Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

*
Trzeba z szeregów wiejskich organi

zacji Związku Młodzieży Polskiej wy
krzesać ogień nienawiści przeciwko 
wszystkim tym, co próbują zawrócić 
młodego człowieka od szkoły i labora
torium, od jasnej drogi, którzy chcą 
otworem stojący świat zamknąć przed 
nim i znowu zakuć lud w kułackie 
jarzmo, w dyby jaśniepańskiej niewoli.

Trzeba rozpalić w naszym aktywie 
niegasnącą pasję walki ze wszystkim, 
co jeszcze zostało stare, zgniłe i nie
ludzkie w życiu wsi polskiej.

Wzbudzać będziemy wiarę w potęgę 
ludzkiego rozumu, poznawać będziemy 
tajniki praw przyrody, Aby lud pracu
jący poznał całą swą siłę, zdolną zmie
nić oblicze ziemi.

Wielki jest wśród młodzieży zapał 
budowy nowego życia. Trzeba byśmy 
swą pracą przyśpieszyli dzień, w któ
rym młodzież na traktorze z pieśnią 
na ustach zaorze ostatnie miedze, dzień 
w którym wyparte zostaną resztki wy
zysku i niesprawiedliwości, ten dzień 
triumfu, kiedy na wsi polskiej ostatecz
nie zwycięży socjalizm.

Warszawa, dnia 28.1.1951.
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m ZAOSZCZĘDZONYM WĘGLU
przejadzie młodzieżowa brygada 

para wozowa w Toruniu
Robotnicy w  ca łym  kraju podejmują apel Lidii KorabieSnikowej

W zw iązku z akc ją  w ym ia n y  doświadczeń i  osiągnięć w a k c ji kom p leksow e j oszczędności, 
ja k a  toczy się na tamach „Sztandaru  M łodych “ , do red a kc ji naszej na p ływ a ją  liczne lis ty , 
w  k tó rych  korespondenci donoszą nam o rozszerzaniu się ruchu  K o ra b ie ln ik o w e j na coraz to 

nowe zakłady pracy. W ciągu osta tn ich 3 m iesięcy na samym ty lk o  W ybrzeżu zobow iązania 
oszczędnościowe podję ło 360 m łodzieżowych brygad p ro du kcy jnych  oraz 76 brygad ro b o tn i
ków  starszych.

Jak piszą do re d a k c ji ko le 
dzy z W roc ław ia , do ruchu  K o 
ra b ie ln ik o w e j p rzystąp iła  obec
n ie  brygada ZM P  obsługująca 
tra n sp o rt M H D  we W rocław iu . 
B rygada ta podję ła d ług o fa lo 
we zobow iązanie kom pleksow ej 
oszczędności pa liw a. W  ram ach 
zobow iązania brygada zetem- 
pow ska obsługująca transp o rt 
M H D  postanaw ia zaoszczędzić 
ty le  pa liw a, ażeby tabor sk ła 
da jący się z 10 samochodów 
m óg ł przepracować w ciągu 
m iesiąca 1 pe łny dzień na za
oszczędzonym m ate ria le  pęd
nym .

Poza tym  brygada spedycy j- 
na ko l. Cybulskiego zobowiąza
ła się skrócić czas pracy przy 
rozprow adzeniu tow a rów  przez 
w yko rzys ta n ie  każdej m in u ty , 
b y  konieczność p racy w  godzi
nach nad liczbow ych została 
zm niejszona do m in im um .

Jednocześnie obie te brygady 
w zyw a ją  do w spółzaw odn ictw a 
w szystk ie  brygady zarówno 
spedycyjne, ja k  i transportow e 
na teren ie  Polski.

(A . N.)

35.000 C E G IE Ł, 53.481 M  SZEŚĆ.
DESEK I  K R A W Ę Ż N IK Ó W  

Z A O S Z C Z Ę D Z IL I W  UB. R. 
R O B O TN IC Y  Z P B -O Z O B K O W

K om is ja  O ZPB w  O zorkow ie 
(w o j. łódzkie) dokonała podsu
m ow an ia  oszczędności m a te ria 
łó w  budow lanych i pom ocn i
czych. osiągniętych w  ciągu ro 
k u  1950 przez ro b o tn ikó w  W ydz. 
B udow l. ZPB w  O zorkow ie. W

ram ach podjętych zobowiązań 
o kom pleksow ej oszczędności 
robo tn icy  ZPB w  O zorkow ie 
zaoszczędzili: 53.481 m sześć, 
desek i k raw ężn ików  w artości 
9.627 zł, 250 kg gwoździ w a rt. 
309 zl, 35.030 cegieł w a rt. 
5.250 zł, 7.000 p ły te k  te rrako to - 
w yc li w a rt. 4.200 zł.

Po tych p ierwszych osiągnię
ciach robo tn icy  Z P B -O zorków  
pod ję li nowe zobowiązanie 
zm ierzające do zwiększenia 
oszczędności m ate ria łów  bu 
dow lanych i pomocniczych w 
r 1951. (M . C.)

Z M P -O W S K A  B R Y G A D A  
PAR O W O ZO W A W  T O R U N IU  
P R ZE JE D ZIE  60 TYS. K M  N A 
Z A O S ZC ZĘ D ZO N Y M  W ĘG LU

Powstała w  końcu ub. r. ze- 
tem powska brygada im . H. R u t
kowskiego. obsługująca paro
wóz typu  O K 1-38 na trasie 
T oruń— Nasielsk, podjęła zobo
w iązanie prze jechan ia 100.000 
km  bez rem ontu oraz — w łą 
czając się do ruchu K o ra b ie łn i-  
kow e j — oszczędzania węgla, 
o liw y  cendrow ej i sm arów.

C złonkow ie te j brygady tow. 
tow. J. K u lig ow sk i, B. A chra - 
m owicz, J. Rybak i L . Tyczka, 
k tó rzy  zrea lizu ją  pierwszy 
pu nk t swego zobow iązania ju ż  
w na jb liższych dniach, pod ję li 
na skutek zwycięskiego w y n i
ku a k c ji kom pleksow e j oszczęd
ności nowe zobowiązanie. M ia 
now ic ie  postanaw ia ją  on i prze
jechać po m a łym  rem oncie 
okresow ym  60.000 km  na za

oszczędzonym węglu, o liw ie  
cendrow ej i smarach. (M . P.)

P O N A D  500 K G  P A L IW A  
Z A O S Z C Z Ę D Z IŁY  B R Y G A D Y  
PO M  WOJ. R ZESZO W SKIEG O  

Poważne w y n ik i w zb ioro
w ym  oszczędzaniu surowców  
uzyskała m łodzieżowa brygada 
z PO M  w  Sanoku pod k ie ro w 
n ic tw em  kol. Sobierajskiego. 
B rygada ko l. Sobierajskiego 
p racu je  4 dn i w  m iesiącu na 
zaoszczędzonym pa liw ie .

B rygady z pozostałych 
P O M -ów  w o j. rzeszowskiego 
p racu jąc  przecię tn ie 2— 3 dn i 
w  m iesiącu na wygospodarow a
nym  p a liw ie  zaoszczędziły do
tychczas ponad 500 kg  pa liw a .

(Z. M.)
B R Y G A D A  K O L . P R Z Y B Y Ł K I 

Z FA B R . P O R C E LA N Y  W 
W A ŁB R Z Y C H U  PR A C U JE  
4 D N I B E Z  P O B IE R A N IA  

M A T E R IA Ł U  Z M A G A Z Y N U

Po przeana lizow aniu  swych 
no rm  p ro du kcy jnych  i poszcze
gó lnych etapów p ro d u k c ji p rzy 
de ko ra c ji porce lany eksporto
w e j zdobionej bogato złotem, 
brygada zetempowska ko l. K . 
P rz y b y łk i z Fabr. Porc. „K rz y 
sztof“  w  W ałb rzychu przystą
p iła  w  m iesiącu g ru dn iu  do 
kom pleksow e j oszczędności su
rowca.

B rygada ko l. P rz y b y łk i 
oszczędza m iesięcznie taką  ilość 
złota, k tó ra  pozwala je j p rze
pracować 4 dn i bez pob ieran ia  
m a te ria łu  z magazynu. (N.)

P o d  a d re s e m  
P Z W S  
Teblice

matematyczno-fizyczne
zniknęły

O d początku ro ku  szkolnego 
m y , uczn iow ie  szkół średnich i  
zaw odowych W ybrzeża, s taram y 
się o tab lice  m a tem a tyczno -fi
zyczne W ojtow icza. Z  początku 
ro k u  b y ło  ich  bardzo m ało  — 
obecnie zn iknę ły  zupełnie. Są 
na tom iast wszędzie tab lice  Ł o m 
nickiego, dużo m n ie j d la  nas 
w ygodne w  użyciu .

B yć może, że tab lice  Ło m n ic 
k iego m a ją  jak ieś  inne  w a lo ry , 
k tó ry c h  m y  n ie  dostrzegam y, 
a le  je ś li ta k  n ie  jest, bardzo 
p ro s im y  o udostępnienie nam  
ta b lic  W ojtow icza.

Jeś li m ożliw e , p ros im y także 
to pow tórzen ie  nak ładu  trygon o 
m e tr ii Józefa G órskiego dla 
szkół przem ysłow ych, k tó ry  to 
podręczn ik został w yd an y w  ilo 
ści n ie  zaspakaja jące j zupełnie 
naszych potrzeb. Podręczn ik ten 
odpow iada w szys tk im  typom  
szkół zaw odowych i  jes t nam 
rzeczyw iście  w  nauce ogrom nie 
potrzebny.

J. W ŁO D A R C Z Y K  
G im nazjum  i  L iceum

E ne rge tyk i Gdańsk-Wrzeszcz

Poznajemy
przodowników

pracy

Antoai Karwacki

Tow . K a rw a c k i — stolarz, 
pracu je  w  Fabryce M aszyn M ly  
na rsk ich  w  O strow ie  W lkp . od 
dwóch la t. Przyszedł tu  zaraz 
po ukończeniu szkoły zawodo - 
w e j. W  czerwcu ub. r. zało - 
ż y ł on pierwszą w  Fabryce M a
szyn M ły n a rs k ic h  m łodzieżową  
brygadę p rodukcy jną . B rygada  
jego zobowiązała się w y k o n y  - 
wać przez 3 miesiące 145 proc. 
no rm y, w ykona ła  151 proc. W  
ślad za nią  — pow sta ła  druga  
brygada m łodzieżowa  — ślusa
rzy .

Od g rudn ia  b rygady przeszły  
na nowe no rm y i  od początku  
w y k o n u ją  je z nadw yżką. K o l. 
K a rw a c k i osiąga 126 procent 
no w e j norm y. (Szr.)

Pierwszy turnus szkolenia 
zawodowego

w 57 brygadzie zetemponskiej zakończony

Przed k ilk o m a  d n ia m i w  57 
O chotn iczej B rygadz ie  Z M P  od
b y ła  się radosna uroczystość: za 
kończenie I  tu rn u su  szkolenia 
zawodowego ju na ków .

—  Ja, syn chłopa, W ojciecha  
W liz ło , ze w s i A n to n ió w ka , pow. 
K rasnys taw , zostałem pow o łany  
do b rygady m łodzieżow ej SP, 
aby tam  dołożyć cegie łkę do 
budow y P o lsk i S ocja lis tyczne j 
—  ośw iadczył ko l. E dw ard  W liz  
ło, uczeń k u rsu  elektrycznego 
57-ej b ryg ad y  Z M P  w  K a to w i
cach. —  O bow iązek sw ó j w y 
konałem . Pod koniec tu rnu su  do 
w iedz ia łem  się, że d la  chętnych  
Z M P -ow ców  i  n iezorganizowa - 
nych został u tw o rzony  kurs , na

(Fot. W ł. K oz io ł) 
k tó ry m  można zdobyć zawód.

Ochotniczo zg łos iliśm y się z 
kolegam i do 57-ej b rygady Z M P  
na ten kurs. I  obecnie z dn ia  na  
dzte ii podwyższam  swe k w a lif i 
kacje zawodowe. Uczę się za
w odu e lektrotechnicznego  i  z 
w yb o ru  m ojego jestem  bardzo  
zadowolony.

Jako uczeń i  Z M P -ow iec  za
chęcam w szystk ich  kolegów, że
by  w stęp ow a li w  nasze szeregi 
i  zdobyw a li zawód razem z na
m i“ .

Na uroczystości zakończenia I  
tu rnu su  n a u k i ko ledzy o trz y 
m a li św iadectw a ukończenia 
szkolenia i  w a rtośc iow e ks iąż
k i.

Cgzyteln i c ¥  p i s z

Od dwócb lal czekają mieszkańcy 
wsi Cbomon!owo-Szcz>gieł.

aż PP0 zdecyduje się 
wybudować remizę strażacką

K ol. JE R Z Y  P LU S ZC ZY Ń  -  
S K I, uczeń Liceum  Ogólno - 
kształcącego w  Radom iu, tak  
pisze o wsi. z k tó re j pochodzi:

„T o  by ł przed wo jną „św ia t  
zabity deskami“ , ale dziś w ios
ka Chomontowo-Szczygieł roz 
w i ja  się coraz lepiej. Młodzież 
wie jska chodzi do szkól, zorga
nizowano kursy dla analfabe - 
tów, powstała ochotnicza straż  
pożarna, zaprojektowano ró w 
nież budowę remizy strażac 
kie j.  w  k tó re j by łaby ś w ie t l i 
ca gromadzka  —  miejsce w y  - 
świet lan ia  f i lm ó w  Objazdo - 
wych, zebrań i na uk i“ .

P ro je k t m ieszkańców Cho - 
m ontowa b y ł słuszny i godny 
poparcia. Ludność przystąp iła  
w ięc do budow y rem izy. Zw ie 
ziono pustaki cementowe na 
budowę i... budowę rem izy

prze ję ło  Państwowe P rzeds ię 
b io rs tw o Budow lane. P rzeję ło
1 na prze jęc iu  się skończyło. 
Budowa rem izy od te j c h w ili 
zamarła. A m ieszkańcy wsi 
Chom ontowo - Sczygieł czeka
ją  ju ż  na rem izę i św ie tlicę
2 (s łownie dwa) lata. Sprawa 
poszła w  zapońmienie...

O rozpoczętej budow ie, o o- 
czekujących na św ie tlicę  lu  - 
dziach przypom inam y więc  
P rezyd ium  P ow ia tow ej Rady 
Narodowej w Radom iu P rosi
m y o sprawdzenie powodów 
zaniedbania budow y rem izy  w  
Chom ontow ie oraz o w y jaśn ię  
nie n iezrozum iałego lekcewa - 
żenią potrzeb ludności w ie j - 
sk ie j przez Państwowe Przed
sięb io rstw o B udow lane — od
dzia ł w  Radom iu. (Red).

Zarząd P ow ia tow y Z M P  w  Żeganiu ma ślicz
ny loka l, a w  n im  7 dużych pokoi. A le  w e 
w n ą trz  gmachu panuje n iesam ow ity  bałagan. 
W  pokojach b rudy, połamane krzesła i  ła w k i, 
3 - m etrow a ru ra  od starego pieca ciągnie się 
przez ca ły sekre ta ria t.

K o ledzy z Zarządu Pow iatowego Z M P  w  Ża
ganiu tw ie rdzą , że przedtem  nie m ia ł k to  się 
tym  zająć, ale teraz została powołana specja lna  
kom isja.

Z SUCH.

—  Może byśmy jednak trochę sprzątnęli swój pokój.
— Nie ma czasu. Musimy przygotować się do wyborów komisji, która s ię  t y m

z a jm ie .

K O N K U R S  P O K O JU
45 tysięcy uczniów  zawo

dow ych szkól śląskich w zię
ło  udz ia ł w  w ie lk im  K o n 
kurs ie  P oko ju , ogłoszonym 
przez Zarząd Szkolny ZM P  
przy  P aństw ow ym  L iceum  
i  T echn ikum  Przem ysłu Ga 
stronom icznego w  K a to w i
cach. Celem konkursu  by ło  
spopu laryzow anie uchw a ł 
I I  K ongresu P oko ju . K o n 
ku rs  polegał na dan iu  od
pow iedzi na 10 py ta ń  d o ty 
czących w ydarzeń p o litycz 
nych.

Cenne i  liczne nagrody u- 
fun dow a ła  D y re kc ja  O krę 
gowa Szkolenia Zawodowe
go, dyrekc je  szkół i  K o m i
te ty  Rodzicielskie.

PRECZ ZE Ś P IĄ C Z K Ą !

Od pa ru  m iesięcy szkolne 
ko ło  TP P R  w  Raw ie Maz. 
n ie  u rządz iło  żadnego ze
b ran ia  i  n ie  p rze jaw ia  żad
n e j dzia ła lności. To samo 
można powiedzieć i  o kole 
L ig i Lo tn icze j, k tó re  zostało 
założone w  zeszłym roku  
szko lnym  i  dotychczas nie 
na m yś liło  się, co ma rob ić. 
Zarząd S zkolny Z M P  p o w i
n ien obudzić te ko la  ze 
śpiączki. S praw a ta  była  
szeroko om ów iona w  gazet
ce ściennej Z M P , ale ja k  
w idać —  bez sku tku .

K A Z IM IE R Z  K R Ó L IK  
korespondent

ze szkoły ogółnokształc.
w  Raw ie M azow ieck ie j
K O N K U R S  P IĘ K N E G O  

C Z Y T A N IA
W  św ie tlic y  szkoły ogól

nokształcącej w  M iko łow ie , 
pow. Pszczyna, zorganizo
wano kon ku rs  pięknego 
czytan ia  dz ie ł M ick iew icza  
i  S łowackiego. . R e fe ra t o 
życ iu  i  tw órczości dwóch 
wieszczów w yg ło s ił ko l. P a
ją k  z k i.  X Ia , po czym  w y 
s tą p ili ko ledzy z recy tac ja 
m i. I  m iejsce za ją ł ko l. Ł u 
kaszczyk (O jciec zadżum io- 
nych), I I  —  Stefan ia  Laska 
(G ra ob łoków ) i  I I I  —  ko l. 
G órna (w y ją tk i z dzie ł M ic 
kiew icza). Pochwałę o trzy - 
w a li ko l. B orow ska, Rasz
kow ska i  Golosówna.

2  i

M nożą się pom ysły  ra c jo n a li
zatorskie, coraz lepsze w y n ik i 
da je w spółzaw odnictw o, coraz 
w yże j przekracza ją n o rm y  2 M P - 
ow skie b rygady  produkcy jne . 
T a k  w  codziennej walce re a li
zu jem y zadanie postaw ione 
przez k ie ro w n ic tw o  organ iza
c ji:  „M łodz ież  na pierw szą l i 
n ię  w a lk i o P lan Sześcioletni“ .

*

—  I  na now ych norm ach bę
dę ro b ił dw a razy w ięce j — po
w iedz ia ł ko l. Jan Dubis z B ia - 
łogardzkiego Z ak ładu  T ap ice r- 
skiego. No i  — ro b i! M iesięcz
na w yda jność jego p racy to 
210 — 225 proc. norm y.

K o l. D ub is jes t „s ta ry m " dzia
łaczem m łodzieżow ym  (w  1945 r. 
w s tąp ił do Z W M -u ) i  doskona
ły m  rzem ieś ln ik iem  -  ra c jo n a li
zatorem. D z ięk i jego usp raw n ie 
n iom  Z ak ład  m óg ł przejść na 
nowe norm y.

On w yp racow a ł lepszy sy
stem ustaw ian ia  maszyn do p ro 
d u k c ji fo te li tak , ze na każdym  
zaoszczędza się godzinę pracy; 
on up rośc ił w yko nyw a n ie  kon 
s tru k c ji szkie le tu  do tapczanu, 
skracając czas te j ro b o ty  o 4 go
dz iny  na sztuce. O sta tn io  —  na

naradzie  rac jon a liza to ró w  D y 
re k c ji P rzem ysłu M eblowego w  
K osza lin ie  —  ko l. D ub is zapo
zna ł zebranych ze sw ym  syste
m em  pracy, co u m o ż liw i także 
i  in n y m  zakładom  prze jście na 
nowe norm y.

D. A F F E L T O W IC Z

Stan is ław  Szydzik, S tan is ław  
W idz ińsk i i  Z ygm un t K a rczew 
sk i —  to uczn iow ie stolarscy, 
k tó rz y  p rzodu ją  w  u tw orzone j 
n iedaw no brygadzie p ro d u k c y j
ne j. B rygada ta  p racu je  pod 
k ie ro w n ic tw e m  ko l. P aw ła  
Nahsa w  G rudz iądzk ich  P ań
s tw ow ych Zakładach S to la r
skich i  z m iesiąca na m iesiąc 
polepsza w y n ik i pracy.

125, 176 i  190 proc. no rm y
m ów ią same za siebie! W  k o 
le k ty w ie  m łodzież szybciej zdo
byw a  k w a lif ik a c je  zawodowe. 
W ysokie przekraczanie no rm y 
jes t tu  m ożliw e  dz ięk i dobrem u 
podz ia łow i pracy. — Jedni w y 
kon u ją  części m eb li, in n i w y 
kończają je  i  m on tu ją .

J A N  R Ą C ZY

*
P raca w  k o le jo w e j służbie ru 

chu i  s łużbie m echanicznej je s t

bardzo odpow iedzia lna. W śród 
n ie k tó rych  starych ko le ja rzy  u - 
ta r ło  się m niem anie, że na tym  
odc inku  mogą pracować ty lk o  
ci, k tó rzy  posiadają d ługo le tn ią  
p ra k ty k ę  na parowozie.

Po d ług ich  dyskusjach jednak 
k ie ro w n ic tw o  s tac ji W roc ław — 
Nadodrze zdecydowało się po
w ie rzyć  obsłudze m łodzieżow ej 
jeden parowóz podm ie jsk i i  dwa 
parow ozy m anew row e S łużby 
M echanicznej.

Zaw iadow ca s tac ji —  tow . 
M a rian  G ieba łtow sk i poparł 
in ic ja ty w ę  Z M P -ow ców , pom ógł 
w  u tw o rzen iu  b rygad  nas taw - 
n iczych i  m anew row ych  oraz 
nauczył rob o ty  m łodych  d yżu r
nych ruchu. N a w y n ik i n ie  
trzeba by ło  d ługo czekać:

W  ciągu osta tn ich  trzech 
m iesięcy m lódzież zdobyła p ie rw  
sze m iejsce we w spółzaw odnic
tw ie .

Zespół m łodzieżow ej brygady 
na s tac ji W rocław  -  Nadodrze 
(23 osoby) p rz y ją ł na naradzie 
w ytw ó rcze j nowe zobowiązanie: 
P R ZETO C ZYĆ  W  C IĄ G U  4 
M IE S IĘ C Y  25 T Y S IĘ C Y  W A 
GONÓW  BEZ A W A R II!

J. K O W A L

C J

Młodzież Śląskich Zakładów Obawia w Otmęcie

otrzymała sztandar przechodni ZG ZMP
Dwieście par oczu w patrzonych w  po łysku jącą czerw ień p ro 

porca. Dw ieście par oczu na jlepszych m łodzieżowych p rzodow n i
kó w  pracy z w o jew ództw a opolskiego z uwagą śledzi przebieg 
uroczystości przekazania proporca Zarządu G łównego ZM P  z w y 
cięskim  kolegom  z O tm ętu.

...M łodzież Ś ląskich Zakładów  
O buw ia  w  O tm gcie o trzym u je  
dziś honorow ą nagrodę — p ro 
porzec przechodni ZG ZM P. 
Jest to najwyższe uznanie na
szej organ izacji, jes t to  w ie lk i 
zaszczyt d la  zakładow e j o rgan i
zacji ZM P, d la  całej m łodzieży 
zakładh, a przede w szystk im  
dla  m łodzieżow ych p rzodow n i
kó w  pracy. 8

—  Bądźcie dum ni, towarzysze 
i  dzierżcie ten proporzec mocno. 
N iech punk tem  Waszej a m b ic ji 
i  honoru będzie u trzym an ie  go 
w  W aszym Zakładzie...

Kolega Żaczek m ocnym i d łoń 
m i u jm u je  drzewce sztandaru. 
Jest szczęśliwy, że jem u  w ła ś 
n ie  3 tysiące kolegów  z O tm ętu 
pow ie rzy ło  tę funkc ję .

K ie d y  odwraca się w  stronę 
sali, spogląda w  k ie ru n k u  g ru 
py swoich tow arzyszy pracy. 
Siedzą razem : K uberczyk, Ó- 
strowska, D z iw n ik , T rau tn e r, 
H o lik , Korczak.

P orozum ie li się w zrokiem . N ie 
oddadzą proporca. N ie ła tw o  
by ło  go zdobyć—  nie ła tw o  bę
dzie go im  odebrać.

Rozmowa bez stów
... 143 proc. nowej norm y, 36 

m  skóry  zaoszczędzonej w  c ią 
gu m iesiąca to jeszcze nie  wszy 
stko —  m yś li Żaczek. Postaram  
się dać z siebie jeszcze w ięcej, 
a proporca nie oddamy.

...Zapoznam ko leżank i z kon 
s tru kc ją  maszyny do szycia, że
by ta k  samo ja k  ja  m og ły w y 
konyw ać 170 proc. no rm y i  w ię 
cej, żeby nie  m usia ły , gdy zda
rzy  się uszkodzenie maszyny, 
czekać na m echanika — posta
naw ia F ranka  Ostrowska.

...Nazywają m nie w  fabryce

stachanowcem. Na starych n o r
mach „w yc iąga łem “  2 lb  — 215 
proc., na now ych w y k o 
nu ję  110 — 115 proc. To mało 
Z robię wszystko, żeby nap raw 
dę stać się stachonowcem, i... 
przyczyn ić się do u trzym an ia  
proporca w  naszym zakładzie.

Korczak uśmiecha się. Dam y 
radę. Pomogą nam  rów nież w  
pracy nasze b rygady  „L e k k ie j 
K a w a le r ii“ .

Towarzysze Z ie lonka i  Le p ie j-
ko  — przewodniczący i w ice
przewodniczący Zarządu Z a k ła 
dowego ZM P, m ają  też swoje 
p lany: szkolenie ideologiczne i 
zawodowe, opieka nad spraw a
m i b y to w y m i kolegów...

W  ty m  samym czasie, k iedy  
delegaci O tm ę tu  prowadzą z 
sobą rozm owę bez słów, w  ich 
im ien iu  i w  im ien iu  całej m ło 
dzieży Z ak ładów  składa zobo
w iązanie tow . K uberczyk :

„.Zobow iązujem y się w  n a j
bliższych dn iach stw orzyć dw ie 
następne dobre brygady m ło 
dzieżowe, 6 now ych brygad „L e k  
k ie j K a w a le r ii“ , podnieść jakość 
p ro d u kc ji o 10 proc., zorganizo
wać Szkolę Stachanowską.

W zyw am y całą m łodzież w o 
jew ództw a opolskiego do w spó ł
zaw odnictw a pod hasłem — 
p ro d u ku jm y  lep ie j, ta n ie j i 
szybcie j“ .

Czerwono księga
Ten, k to  o trzym u je  proporzec 

przechodni ZG  ZM P, o trzym u je  
rów nież czerwoną księgę z em 
blem atem  ZM P. B ia łe , ślisk ie  
k a r ty  w ype łn ią  słowa k ro n ik i.

G rupa ko legów  z O tm ętu  w p i 
suje pierwsze zdania. Trzeba o- 
powiedzieć ja k  zdobyw a li p ro 
porzec.

Na »pierwszej karc ie  rysunek 
— kom pleks nowoczesnych b u 
dynków  fabrycznych i znak fa 
b ryczny Ś ląskich Zakładów  O- 
buw ia  w  Otmęcie.

Potem  hasło:
„R ea lizu jąc  g igantyczny Plan 

6 -le tn i, budu jem y podstawy 
socja lizm u w  Polsce — oto ha 
sło, z ja k im  nasza organizacja 
przystąp iła  do p racy“ .

B ia łe  k a r ty  szybko zapełn ia ją 
się gęstym, w yra źnym  pismem

...Pracuje nas w  Zakładzie o- 
ko ło  3 tysięcy m łodych, g łównie 
autochtonów . W  I kw a rta le  ub. 
roku  we w spó łzaw odn ictw ie  bra 
ło  udzia ł 76 proc. m łodzieży, w 
I I  — 81 proc., w  IV  — 90
proc. Ten s ta ły  w zrost uzyska
liśm y  m iędzy in nym i dz ięk i u - 
tw orzen iu  na każdym  oddziale 
kom ite tu  współzawodnictwa 
pracy.

Wykonaliśmy pian 
przed terminem

...O fiarna i  sprawna praca na 
szych b rygad  „L e k k ie j K a w a le 
r i i “  p rzyczyn iła  się do tego, że
aw arie  w  zakładzie zm nie jszy ły  
się w  ub. ro ku  7-k ro  tn ie , że 
zw a lczy liśm y p ra w ie  ca łkow ic ie  
bum elanctw o i  m arno traw stw o

...W zakładow ym  K lu b ie  Ra
c jona liza to rów  sekretarzem  jest 
Z M P -ow iec  tow . H e n ryk  Gus- 
man, a je dn ym  z p ierw szych 
rac jon a liza to ró w  w  fab ryce rów  
nież Z M P -ow iec  tow . Badura, 
k tó ry  opracow ał p ro je k t sz lifo 
w an ia  ig ie ł i  w  ten sposób u - 
n ieza leżn ił nas poważnie od im 
p o rtu  tego kosztownego a r ty k u 
łu  z zagranic}'. Tow . K o lczyńsk i, 
dz ięk i skróceniu procesu ogrze
w an ia  gum y u ła tw ił zw iększe
n ie  p ro d u k c ji o 70.000 kg. w 
ska li rocznej. Ogółem m łodzież 
złożyła 12 p ro je k tó w  ra c jo n a li
zatorskich...

Tw arze towarzyszy z O tm ętu 
pochylone nad księgą są u - 
śm iechnięte. Jak ła tw o  i p rzy 
jem n ie  pisze się o sprawach, w  
k tó re  w łoży ło  się ty le  pracy i 
serca.

— Teraz napiszcie koniecznie, 
że w ykona liśm y plan przed te r
m inem  — woia F ranka O strow 
ska.

— Poczekaj, pow strzym u ją  ją  
koledzy. A  pamiętasz sierpień?

P am ięta ją  go wszyscy, b y ł to  
najgorszy m iesiąc w  roku Prze
szli w tedy na nową produkcję .

...Dzienne m e ldunk i w ykazy
w a ły  jasno, że nie w ykonam y 
planu miesięcznego M yś le liśm y 
gorączkowo — co robić? Jak po
konać trudności? Nie upad liśm y 
na duchu Cała załoga, a zw ła 
szcza m łodzież w ytężyła  wszy
stk ie  s iły  i... zw ycięży liśm y.

Dzień 23 październ ika god*. 
12.40 to wspaniała ch w ila  w  na 
szym życiu — roczny plan w y 
konany.

— To by łoby  chyba wszystko 
— m ów i tow. Z ie lonka.

— N ie — sprzeciw ia się O. 
w ska — zapom nie libyśm y ct „  
ważnie jszym . Piszcie: 28 stycznia 
1951 ro ku  na zlocie p rzodow n i
ków  pracy w  O polu m łodzież 
naszego Zak ładu  o trzym a ła  
sztandar przechodni ZG ZM P. 
Sztandar ten  postanaw iam y za
trzym ać u nas na długo...

T ak  zaczyna się k ro n ika  m ło 
dzieży Ś ląsk ich  Z ak ładów  Obu
w ia  w  Otmęcie. T ak zaczyna się 
h is to ria  przechodniego p ro po r
ca ZG ZM P. Będzie ona na pew 
no długa i  p iękna. A  k iedy ju ż  
koledzy z O tm ętu , h u ty  „ A n 
d rze j“ , „M a łapanew “ , z O po l
szczyzny, Górnego i Dolnego Ś lą 
ska, z W arszawy, Łodzi, N ow ej 
H u ty , Poznania zbudu ją w spó l
nie, razem ze starszym i tow a
rzyszam i socja lizm  w  naszym 
k ra ju , wówczas może k ro n ika  ta 
t ra f i w  ręce pisarza, k tó ry  na 
je j t le  osnuje mocną, krzepiącą 
powieść, sztukę tea tra lną  czy 
film . I  kiedyś, o tym  ja k  budo
w a liśm y w  trudz ie  lepsze życie 
przeczyta ją ci. dla k tó rych  teraz 
budu jem y piękne ż łobk i i jasne 
przedszkola.

EW A W A C O W S K A

Htideta MiStycH INTERWENCJI

Dom Ludowy w Cieszęcinie będzie wyremontowany 
-  ale powinny odbywać się w nim 

nie tylko potańcówki
Pisa ł do nas w  g ru dn iu  ubiegłego roku  ko re 

spondent JO ZEF K W A P IS  ze w s i K ow a lów ka , 
poczta W ieruszów, po w ia t W ie luń :

„W  wiosce Cieszęcin w  pow. w ie lu ń sk im  
zna jdu je  się dość obszerny Dom Ludow y, k tó 
rego stan jest op łakany. O kna pow yb ijane , de
sk i w  podłodze pow yryw ane , dach ca ły w  dz iu 
rach, słowem  — po nu ry  obraz. D a w n ie j odby
w a ły  się tu  po tańców ki, a teraz ty lk o  myszy 
i  szczury urządza ją swoje harce. Po rem oncie  
m ógłby ten lo ka l służyć w ie lu  pożytecznym  
celom, m ożnaby w  n im  zrob ić p iękną św ie tlicę  
i  przedszkole. Potrzeba zaledw ie k ilk a  m etrów  
desek ł  trochę dobre j w o li. A le  te j dobre j w o 
l i  nie p rze ja w ia ją  an i GRN, an i PRN, an i Za
rząd P ow ia tow y ZSCh, gdzie ju ż  zw racaliśm y  
się k ilk a k ro tn ie “ ...

P ytan ie „dlaczego się tak  dzie je?" — skie

row a liśm y  do Zarządu Pow iatowego ZSCh w
W ielun iu .

O dpow iedziano nam, że gm inna spółdzielnia 
ZSCh przeznacza na rem ont Dom u Ludowego 
w  Cieszęcinie 400 zł, a G m inna Rada N arodo
wa, k tó ra  zdoła ła ju ż  na szczęście „zapoznać 
się z lim ite m , ja k i ma na ten cel w  r. 1951" 
przeznacza „pew ną sumę". Resztę zobow iązuje 
się pokryć grom ada z w łasnych funduszów.

W ole libyśm y w p raw dz ie  w iedzieć dokładnie 
ile  w ynosi „pew na sum a“  GRN, m am y nadzie
ję, że starczy ona na rem ont Domu Ludowego 
w  Cieszęcinie. Dom ten po odnow ieniu nie m o
że służyć jednak ty lk o  potańcówkom , ale po
w in n y  w  n im  odbywać się stale zajęcia św ie
tlicowe.

Czekamy od Żarz, Pow. ZSCh w  W ie lun iu  
zaw iadom ienia o dokonanym  remoncie.

Podręczniki już jadą
do studentów II roku Wydziału Elektrycznego 

Politechniki Warszawskiej
• W  im ie n iu  studentów  I I  ro ku  W ydzia łu  E lek

trycznego P o lite ch n ik i W arszaw skie j — k ie ro 
w n ik  sekcji pomocy naukow ych zw ró c ił się do 
red akc ji z prośbą o in te rw enc ję  w  spraw ie 
przyśpieszenia w y s y łk i 50 egzem plarzy podręcz
n ików  „In ż y n ie ra  E le k try k a “ , k tó re  b y ły  w  
op raw ie  w  in tro lig a to rn i „R o b o tn ik “  K rakó w , 
ul. Rajska 10.

P odręczn ik i m ia ły  być gotowe i przesłane Po
lite chn ice  w  początkach listopada... ale dp s ty 
cznia bieżącego ro k u  n ie  d o ta r ły  one jeszcze 
do W arszawy.

Rozpoczynał się okres k o llo k w ió w  i egzam i
nów ; podręczn ik i s taw a ły  się coraz potrzeb
niejsze.

I
Redakcja zainteresowała tą sprawą Zarząd 

Spó łdzie ln i In w a lid ó w  „R o b o tn ik " — pracow 
nię in tro lig a to rską  n r 2 w  K rakow ie .

W  odpow iedzi na l*st zaw iadom iono redakcję 
że opóźnienie w y s y łk i nastąp iło  w sku tek lik w i 
dac ji b y łe j f irm y . W  dn iu  9 styczni? 1951 roku 
w ysłano zapotrzebowane podręczn ik i do W ar
szawy.

na dzień S lutego 1951 r. 

(SOBOTA)

Program  I na ta li 1322 m.

W iadomości 5.15. 6.30, 9.00. 12.04,
16.00. 20,00, 23 00. G im nastyka 6.50.

5.10 Początek audycli. 5.20 Koncert. 
6.10 Wszechnica Radiowa. 6,45 Polska 
pieśń masowa. 7.00 Muzyka, 8.55 Aud. 
dla kl. ilcea ł nych z cyklu : ,,M vś lim v o 
p rzysz łośc i". 9.15 Muzyka. 9^50 „ L u 
dzie zza rze k i“  — ode. pow. B arte lsk ie 
go. 10.10 Muzyka. 10.50 In form acje. 
10.55 And dia k i. I I I  — IV  „Fa rtuszek 

H a n i"  -  słuchow isko. 11.15 Koncert. 
11.50 Glos maja kobiety. 12.15 Pieśni 
s łow iańskie . 12.30 Aud. dla w si. 12.55 
M elodie ludowe. 13.25 Przerwa. 15.30 
Aud. d la św ie tlic  dziecięcych. 16.20 Fe 

lie ton  16.30 Kom pozytor Tygodnia 17.05 
Pogadanka dla kursów party jnych  t 

stopnia na wsi z cyk lu : „B udu jem y pod 
stawy socjalizm u '. 17 30 Z k ra lu  I ze 
św iata. 18.10 Koncert. 18.45 Aud. dla 
wsi. 19 00 Aud dla św ie tlic  w ietskich.
19.15 Z naszych pieśni. 19.35 Na muzycz
nej la li. 20.30 Gra O rk. Taneczna pod 
dyr. J Cajmera 21.00 „T K A C Z E " -  
SŁUC H O W ISKO  WG DRAMATU GER
HARDA HAUPTM ANN A 22.00 Stan po
gody. 22.02 Muzyka. 22.10 Wszechnica 
Radiowa. 22.30 Koncert. 23.1? Koniec 
audycji.

Program I I  na fa li 367 m.

W iadom ości 5.15, 6.00. 7.00, 8.00, 17.90.
20.00. 23.00. G im nastyka 6.05.

5.10 Początek audycli. 5,20 Koncert.
6.15 Gra Polska Kapela. 6.50 Pieśni ma- 
sowę. 7 20 Wszechnica Radiowa. 7.40 
Muzyka. 8.05 Przerwa. 13.30 Aud. dla 
k l. I I I —IV . 13.50 U tw ory  na różne In 
strum enty. 14.20 Przegląd ku ltu ra ln y . 
14.30 Aud. dla k l. licea lnych. 14.50 Kon
cert. 15.30 Aud. dla św ie tlic  dziecię
cych. 16,00 Stare ludowe pieśni h isz
pańskie. 16.20 D zienn ik  w arszaw ski. 
16.35 Muzyka. 16.45 G ram y w szachy.
17.15 Zabawa karnaw ałow a dla dzieci. 
19.00 Wszechnica Radiowa. 19.20 K on
cert. 20.30 Przy sobocie po robocie 21 30 
Muzyka i aktua lności. 22.00 „O jc iec  
G o rlo t"  — ode. pow. Balzaca. 22.20 
Koncert. 23.10 Muzyka. 24.02 H ym n I 
konlee audycji,



Sztandar
m ło d y c h s t p o x t

Stefan Dziedzic zdobyli:a tytuł 
Akademickiego Mistrza Suiiata u: slalomie

Biegacze radzieccy zwyciężaj bezkonkurencyjnie
w sztafecie 4x10 km.

W pierw szym  dniu IV  aka 
dem ickicb zim owych m i
s trzostw  św ita  odbyły się na 
stępujące konkurencje  n n rca  
skie: s la lom -g igan t dla męż
czyzn i kobiet oraz sztafeta 
mężczyzn 4 x *10 km. W ko r 
Kurencjach a lpe jskich duże 
sukcesy odn ieś li reprezentanci 
Polski, a zwłaszcza Dziedzic, 
k tó ry  w pięknej form ie zajął 
pierwsze miejsce, zdobywając 
ty tu ł akadem ickiego m istrza 
św iata. W sztafecie bezkon
k u re n c y jn ą  formę pokazał' 
biegacze radzieccy, którzy wy 
g ra li tę konkurencję, prowa 
dząc od pierwszego do ostat 
niego odcinka.

/M ISTRZOSTW A ŚWIATA
*  P O L A N A - R U M U N IA  *

S la lom -g igant odbył się dla 
mężczyzn i kobiet na jednako
wej trasie  długości i . 450 tn 
przy różnicy wzniesień 450 m 
oraz przy 32 bram kach. W ka 
tegorii mężczyzn s tartow a ło  
57 zawodników , sk lasy fikow a
no 51.

W yn ik i: 1) Dziedzic (P o l
ska) -  2;00,1, 2) Vartia inen 
(F in .) -  2;01,0, ' )  Gąsienica- 
Samek (P o lska) -  2:01.3. 4,

Aktyw sportu związkowego
z  całego kraju

rozpoczął obrady « Warszawie
W czwartek, ł bm. rozpoczę 

la  się w CRZZ ogólnopolska 
narada aktyw u sportu zw iąz
kowego. W obrad eh w zią ł u- 
dzia ł szeroki aktyw  sportowv 
zw iązków  zawodowych oraz 
przodow nicy sportu.

W prezydium  obrad zasiedli 
m. i n .: w iceprzewodniczący
CRZZ tow  Burski, przedsta
w icie l KC PZPR tow  W ło
dek, przewodniczący GKKF 
tow . M otyka ' przedstaw icie le 
Z Ci ZMP

Obrady o tw orzy ł tow . B u r
ski, k tó rv  s tw ie rd z ił, ze w 
roku 1951 sport zw iązkowy 
wchodzi w nowy etap w a lk i
0 sowienie k u ltu ry  fizycz
nej w śród mas pracujących. 
Narada obecna pow inna na
św ie tlić  w yraźn ie  cele i za
dania. jak ie  s to ją  przed spor 
tem zw iązkowym .

Następnie odczytano teksty 
zobow iązań podjętych przez 
koła sportowe d la  uczczenia 
k ra jow e j narady aktyw u spor 
tu  zw iązkowego.

Referat za-adniczy w yg łos ił 
k ie ro w n ik  W ydziału  K u ltu ry  
Fizycznej CRŻZ tow  Dołowy

Mówca wskazał, że celem 
narady jest nakreślenie zadań
1 w ytycznych na rok t951

Następny referat na temat-: 
kadr i szkolenia w sporcie 
zw iązkow ym  w yg łos ił z-ca 
k ie row nika  W ydziału K u ltu ry 
Fizycznej CRZZ tow  Rybiń
ski.

Z tekstam i obu referatów 
zapoznamy naszych C zy te ln i
ków w najb liższych dniach.

Podczas obrad na salę przy 
była dri żyna hokeistów pol
skich. która pow róciła  z N ie
m ieckie j Republiki Dem okra
tycznej.

K ie row n ik  drużyny — tow. 
G ra jkow skł przekazał zebra
nym bratn ie  pozdrow ienia od 
sportowców NRD. a następnie 
w rażen iam i z pobytu w Nie
m ieckie j Republice Dem okra
tycznej p odz ie lili się ob. Za
rzycki oraz hokeiści M aciejko 
i jeżak.

Następnie rozpoczęła się dy 
skusja. któ"a kontynuowana 
będzie w dniu jutrzejszym

Ł y ż iu ia r z e  
IM R D

u Moskwie
Na zaproszenie Wszechzwiąz 

kowepo Kom itetu do Spraw 
K u ltu ry  Fizycznej i Sportu 
przybyła  do Moskwy ekipa 
ły żw ia rzy  N iem ieckiej Repu
b lik i Dem okratycznej pod kie
row nictw em  przedstaw icie la  
Kom itetu Sportowego NRD-- 
Bełera Łyżw iarze  niemieccy 
podczas pobytu w ZSRR od
będą wspólne tre n in g i z za
w odn ikam i radz'ewkim ł.

D ym itrow  (B u łg a ria ) — 2:04,7
5) Kalpana (F in .) -  2;05,1,
6) Józef M arusarz (P o lska )—
2;05,6. Lokaty dalszych Pola
ków: 14) Rói -  2:08.2. 16)
Popieluch -  2:09.5. 17 - 18) 
N aorn iakow ski I Dragew 
(B u łg .) — 2;09.6, 21) Czerniak 
— 2; 10.6 1 26) Gogulski —
2 ; 12,8

Obok Dziedzica, k tó ry  prze
jechał całą trasę w bardzo ła 
dnym s ty lu  f bardzo pewnie, 
w y ró ż n ili się z d rużyny pol
skie j Gąsienica - Samek i Jó
zef Marusarz. Rój pojechał 
nieszczęśliw ie, padając przed 
samą metą. co kosztowało go 
około 5 sek. i co za tym  idzie 
lepsze miejsce w k lasy fikac ji 
ogólnej. Pewną n iespodzian
ką jest drug ie  miejsce Fina 
Vartia inena. B u łgar D ym i
trow . znany ze swych, sukce
sów w Tatrzańskie j Łom nicy, 
i tym  razem nie zaw iód ł, wy 
walcza jąc czwarte miejsce 

W slalom ie kob!et nie og ło 
szono k lasy fikac ji o fic ja lne j. 
Aparat, k tó ry  autom atycznie 
m ierzy ł czas. u leg ł w czasie 
zawodów Zepsuciu i wykazy
w ał czasy niezgodne z czasa
mi, łapanym i przy pomocy 
stoperów ręcznych. Jednak 
pierwsze m iejsce Moserovej, 
akadem ickie j m is trzyn i św ia 
ta ze Spindlerowego M łyna 
nie podlega dyskusji. Przeby 
ła ona trasę w czasie 2:14,9. 
Z Polek Grocholska zdyskwa
lifikow ana  została za om inię 
cia b ram ki, chociaż czas uzy
skany przez n ią  zapewniłby 
je j miejsce w pierwszej dzie
siątce. Z pozostałych naszych 
reprezentantów m iejsca w 
pierw szej dziesiątce w y w a l
czy ły : Bujakówna, Kodelska, 
Kowalska i Bąkówna. Ogółem 
s ta rtow a ło  18 zawodniczek 

Sztafeta 4 x 10 km była  po

pisów konkurencją  narc ia 
rzy radzieckich Już na pierw 
szej zm ianie Terepiew w ywal 
e ry ł zdecydowana p-owadze- 
nie. uzyskując na swym od
cinku czas 49;',0 Biegnący ja 
ko d rug i Borin. okazał się 
najlepszym  zawodnikiem
wśród w szystkich s o r tu ją 
cych, uzyskując najlepszy cza^ 
dnia 47;40, Dalsi biegacze ra 
dzieccy Czerniew (4S;04) i O 
iiaszew (48;39) nie ty lko  u* 
trzym a li przewagę wywalczo
ną przez swych poprzedni
ków, ale ją  jeszcze pow ięk
szyli.

Zespół polski zaw iód ł, przy 
chodząc ostatecznie na p ią 
tym  m iejscu — za ZSRR, Ru

m unią. B u łga rią  i CSR Dru- 
ży polska pobiegła w skła
dzie: Grandys (51; 40). Słupka 
(50;44), Kubin (51 ;01) i Ru- 
bis (53:27).

W yn ik i sztafety: 1) ZSRR— 
3;13;53, 2 ) Rumunia — 3;20;54, 
3) Bu łga ria  -  3;21; 13, 4) CSR
-3:23:23, 5) Polska -  3;27;02. 
6) F in land ia  — 3;28;58.

Poza konkursem  sta rtow a ły  
I I  d rużyny Rum unii t CSR. 
Sztafeta rum uńska uzyskała 
czas 3;25;10, co dałoby je j p ią 
te miejsce przed Polską wr 
k lasy fika c ji. CSR uzyskała 
czas 3:30;M.

W arunki śnieżne w Poianie 
bardzo się pop raw iły . W c ią 
gu czw artku  od rana padał 
śnieg, pokryw ając całą o k o li
cę grubą puszystą w arstwą. 
Teraz już nic n ic stoi na prze 
szkodzie sprawnemu przepro
wadzeniu te j w ie lk ie j im pre 
zy.

W piątek odbędzie się szta
feta kobiet 3 x 5  km, w k tó 
rej drużyna polska wystąpi 
w składzie: S tępkówna, Bul* 
żanka i Szuttówna. Odbędą 
się również zawody ły ż w ia r

skie. W jeżdzie figurow e j star 
tować będzie akademicka m i
s trzyn i św :ata, delegatka C e 
chosłowacji na II  Św iatowy 
Kongres Obrońców Pokoju — 
Lerchova. Lerchova przybyła 
do Poiany z Moskwy, gdzie 
trenow ała  na zaproszenie 
W szechzwiązkowcgo Komitetu 
dla Spraw K u ltu ry  Fizycznej 
i Sportu przy Radzie M in i
strów  ZSRR. (R )

N a rc ia rs k ie
m ło d z ie żo w e
m is trzo s tw a

Polski
Z udziałem  rekordowej i lo 

ści sta rtu jących 366 zawodni
ków. w tym  44 dziewcząt, o- 
t warte  zostały narciarskie  
M łodzieżowe M istrzostw a Pol 
ski.

W biegu p łaskim  6 km 
dla dziewcząt okazały się bez 
konkurencyjne  zawodniczki za 
kopiańskie. W yn ik i technicz,- 
nc: 1) M aria Gąsienica -3*•:21 

m in.. 2) H. Gąsienica Daniel 
37:44, 3) C ieńciałówna —39:18 
m in.

W biegu w konkurencji mę
skiej na dyst. 9 km  w yn ik i 
by ły  następujące: 1) C ieślar 
(LZZ Baran ia) -  46:20 m in., 
2) Benedykt -  26;30 m in., 3) 
Zarycki — 46:49 m in.

W biegu na dystansie 12 km 
zwyciężył J. K arp ie l (Kole jarz 
Zakopane) w czasie 53:48 m in. 
przed Stopką — 57:07 m in. 1 
Ku roczkiem 58:06 m in.

Z d ecyd o w an e  
zw ycięstw o  

b o kserów  ZSRR
w spotkaniu
ze Szwecją

W Sztokholm ie odbyło się 
spotkanie bokserskie reprezen 
taeff Zw. Radzieckiego i 
Szwecji. Mecz ten zakończył 
się zdecydowanym zwycię 
stwem bokserów ZSRR 14:2.

A ris ta g ic ja ri w p iórkowej. 
M iednow u* lekk ie j i Szoci- 
kas w yg ra li swe spotkania 
przez k. o.

Hokeiści polscy
powrócili z \RI1 

do k rą p
W  czw artek, 1 bm. o godz. 

7.30 p rzyby ła  do W arszawy c- 
k ip a  hokeistów  polskich, k tó 
ra w  dniach od 8 do 30 stycz
n ia  baw iła  w  NRD. .Wszyscy za
w odn icy podkreś la ją  n iezw ysH  
serdeczne przyjęcie , jak iego  do
zna li w  NRD. Hokeiści polscy 
zakw ate row an i b y li pod B e r l i
nem, skąd do jeżdżali na tre n in 
gi i w y k ła d y  z zakresu hoke
ja , k tó re  odbyw a ły  się w spó l
n ie  z hokeistam i N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okratycznej.

Zaw odnicy polscy pode jm o
w a n i b y li po powrocie śn ia
daniem  w  Stołecznym  K o m ite 
cie K u ltu ry  F izycznej, w  k tó 
ry m  uczestn iczyli rów nież prze 
wodniczący G K K F  pos. M otyka  
oraz sekre tarz G K K F  Szera- 
berg.

W  czasie śniadania przew od
niczący G K K F  p o w ita ł eisipe, 
w yraża jąc radość, że pobyt w 
N R D spe łn ił swoje zadanie i by ł 
w yrazem  serdecznych stosun
ków , ja k ie  panu ją  m iędzy na
rodam i P o lsk i i N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej.

W  odpow iedzi k ie ro w n ik  e k i
py G ra jko w sk i s tw ie rd z ił, że 
poby t w NRD b y ł w ie lk ą  m a n i
festacją p rzy jaźn i po lsko -n ie 
m ieck ie j.

K ie ro w n ik  G ra jko w sk i, p rze
kazał następnie przedstaw ic ie
lom  G łównego K o m ite tu  K u ltu 
ry  F izyczne j pozdrow ienia i u - 
po m in k i od K om ite tu  K u itu ry  
F izyczne j N iem ie ck ie j R e pu b li
k i D em okratycznej.

W  im ie n iu  zaw odników  prze
m ó w ił M ac ie jko , jeden z n a j
starszych hoke istów  P o lsk i, w ie 
lo k ro tn y  reprezentan t ba rw  na
rodow ych. Podziękował on Głów 
nemu K o m ite to w i K u ltu ry  F i
zycznej za um oż liw ien ie  w y ja z 
du do NRD hokeistom  po lsk im

Wszyscy zawodnicy podkre 
ś ia ją, że prasa n iem iecka po
święcała w ie le  m iejsca pobyto 
w i hokeistów  po lskich , zam ie
szczając obszerne a rty k u ły , 
zdjęcia i sprawozdania z zawo
dów.

P otw ierdzeniem  fak tu , że 
w spólny tren ing  z hokeistam i 
NRD spe łn ił swoje zadanie 
je s t zaproszenie hokeistöv 
po lsk ich na p ro je k to w an y  o 
bóz tren ingow y, w k tó ryn  
w z ię liby  rów n ież udzia ł zawód 
n icy czechosłowaccy.

M ło d z ie żo w e  z a ło g i
Z a k ła d ó w  N r  i  w N ow ej S o li, b u ty  „O s tro w ie c “  

Z a k ła d ó w  O b a w ia  w Ot m ęcie
-/.duby«nami przechodnich proporców Z!i ZMP

w iąza li sśe w ykonyw ać 333 proc. 
no rm y zam iast osiąganych do 
tychczas 300 proc.

We wszystkich w o jew ódz
twach odbyw a ją  się uroczysto
ści wręczenia proporców  prze
chodnich ZG ZM P  przodu jącym  
we' w spó łzaw odn ictw ie  załogom 
m łodzieżowym .

*  Załoga Dolnośląskich Żaki. 
N r 1 w  N ow e j Soii wysunę ła się 
na czoło m łodzieży robotn icze j 
w o j. zie lonogórskiego i otrzym a 
ła  proporzec przechodni ZG 
ZM P. M łodzi robotn icy  zobo-

■* w  w o j. k ie leck im  we w spó ł
zaw odnictw ie  m iędzyzakłado
w ym  zw yc ięży li m łodzi ro b o tn i
cy” z h u ty  .O strow iec“ .

*  Na uroczystości w Opolu 
proporzec przechodni ZG ZM P  
wręczono m łodzieży Ś ląskich 
Z ak ł. O buw ia  w  Otmęcic.

Aktyw warszawski IHP, 
literaci i kompozytorzy 
óysHulujfi nad pieśnią inasnwą

W dn iu  w czorajszym  ZG ZM P 
wspólnie ze Z w iązk iem  K om po
zytorów  P olskich zorganizow ał 
w  św ie tlic y  W ZPO  audycje 
dyskusyjną m łodzieżowych p ie 
śni masowych.

W  im ien iu  Zarządu G łów ne
go— liczn ie  zebranych lite ra tów , 
iem pozy torów . przedstaw ic ie li
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki. 
Polskiego Radia oraz a k ty w  w ar 
izawski Z M P  i rob o tn ików

W ZPO p o w ita ł sekre tarz ZG 
tow . Nowocień. W  im ien iu  
Z w iązku  K om pozytorów  prze
m ów i! prezes Rudziński.

Następnie chór M D K  i soliści 
w yko n a li k ilkanaśc ie  pieśni m a
sowych. Po skończonej au dyc ji 
w yw iąza ła  się ożyw iona dysku 
sja, w  k tó re j m łodzież m ów iła  
o brakach i zaletach usłysza
nych pieśni oraz o tym , ja k a  po
w inna  być pieśń masowa.

Prace przy wytyczaniu granicy 
polsko- niemieckiej 

przebiegały w atmosierze przyjaźni
W  zw iązku z podpisaniem  

A k tu  o w yko na n iu  w ytycze
n ia  państw ow ej g ran icy  m ię 
dzy Polską a N iem cam i prze
wodniczący P o lsk ie j K o m is ji 
P rzygotow aw czej dla Spraw  
G ran icy  P o lsko-N iem ieck ie j, 
d r A . ¿ a ru k -M ic h a ls k i udzie
l i !  w yw iad u , w  k tó ry m  po
w iedz ia ł m. in.:
Poprzedzające h is to ryczny 

A k t  prace po lsko -n iem ieck ie j 
K o m is ji cechowała atm osfera

serdecznej p rzy jaźn i i w za jem 
nego zrozum ienia. K om is ja  dą 
ży ła  do tego, aby w ytyczen ie  
gran icy  w  teren ie n ie  s tw arza ło  
żadnych, choćby drobnych u - 
trudn ie ń  dla ludności m ieszka
ją ce j w  pasie przygran icznym .

W ytyczona Unia g ran icy  pań
stw ow ej oznaczona została na 
odcinkach lądow ych 2 d re w 
n ian ym i s łupam i, w y s ta w io n y 
m i z regu ły  w  odległości 2,5 m, 
po obu stronach l in i i  granicy.

Prokurator domaga się 
surowego wymiaru 

kary w procesie 
b. obszarników, 
uprawiających 

sabotaż w ¥M
W 8 dn iu  procesu przeciw ko 

grup ie  obszarn ików , oskarżo
nych o sabotaż w  PNZ przem a
w ia ł p ro k u ra to r w o jskow y, m jr . 
Ligęza.

P ro ku ra to r ośw iadczył, iż  prze 
wód sądowy p o tw ie rd z ił ca łko 
w ic ie  w inę osk. M a rin g e ‘a i in 
nych. Oskarżeni dąży li do oba
len ia  przemocą u s tro ju  P o lsk i 
Ludow e j, ham ow ali zaopatrze
n ie  m iast, aby w yw o łać  niezado 
w o len ie mas pracujących, up rą  
w ia li szpiegostwo na rzecz U SA.

P ro k u ra to r zażądał d la  oskar 
żonych: M aringe , Papary, En- 
g lich ta  — ka ry  dożywotn iego 
w ięzien ia , Kem pistego —  15 la t 
w ięzien ia , P otw orow skiego 1 
Sommera — 12 la t w ięz ien ia  I 
Ś ląskiego — 10 la t.

Tak postępują
spatikiibinm hitleryzmu!

A gencja N ow ych C h in  poda
je  wstrząsającą w ypow iedź na 
ocznego św iadka bestia ls tw  a - 
m e ryka ńsk ie j p iechoty m o r
sk ie j w  czasie je j od w ro tu  z K o  
re i Północnej.

A m eryka n ie  pędzili przed so
bą 8 tys. K oreańczyków  w  cza
sie silnego mrozu. P raw dziw a 
rzeź rozpoczęła się o 15 km  na 
po łudnie od H aga ru ri, gdzie 
A m eryka n ie  rozkazali K oreań
czykom  opuścić szosę pod 
pre tekstem  oczyszczenia drog i 
dla w o jsk  am erykańskich. W 
tym  m omencie p o ja w iły  się sa
m o lo ty  am erykańskie , k tó re  o- 
tw o rz y ły  ogień do Koreańczy
ków . U ra tow a ło  się ty lk o  k ilk a  
osób.

T łum . I.  Ł .

lU if t o - e f a r t a i,

(3|

P R ZE G LĄ D  TYG O D N IA
Pleven n ap raw ia  b łędy
N o w y  program  zbro jen iow y A ng lii
T ram a new ska p re m ia  
d la  w ie lk ie g o  k a p ita ła  
„M a s zy n a  do g ło s o w a n ia *8 
znów  d z ia ła

rzecz jasna,

F rancuski p re m ie r P leven ¡ 
b a w i w  W aszyngtonie. Jego 
w y jazd  do USA poprzedzony 
został o fic ja ln y m  kom unikatem , 
k tó ry  g łos ił uroczyście, że te 
m atem  waszyngtońskich roz
m ów  Plevena będzie „spraw a 
o rgan izac ji paktu  a tla n ty c k ie 
go, prob lem  Indoch in , program  
pom ocy w o jskow e j dla F ra n c ji 
oraz kw estie  aktua lne  zna jdu 
jące się na fo ru m  O N Z“ .

Jak  z tego kom u n ika tu  w y n i
ka, P leven po jechał do W a
szyngtonu, aby przy jąć  nową 
serię trum anow sk ich  rozkazów 
i  aby... przeprosić W a ll S treet 
za nieposłuszeństwo, k tó re  
przed tygodn iem  okazał f ra n 
cusk i delegat w  O NZ wobec 
rozkazów  W aszyngtonu.

E isenhower w  czasie swej 
by tnośc i w Europie dokonał 
in sp e kc ji zainteresowanych rzą- 
' v.v (w  tym  d w u k ro tn ie  fra n -  

* jakiego), s tw ie rd z ił ich goto
wość do uczestnictwa w  p rzy 
go tow aniu  now e j w o jny . A le  
równocześnie przekonał się, że 
a n i naród w iosk i, an i naród 
francusk i, ani żaden in n y  na 
ród zachodn io -europe jsk i nie 
ty lk o  n ie  okazuje poparcia d la  
agresywnego b loku  pó łnocno
a tlan tyck iego , ale przeciw n ie : 
wobec rea lne j groźby zm onto
w an ia  s ił zb ro jnych  tego b lo 
ku  — każdy z tych  narodów  
wzm ógł swoją w a łkę  p rze c iw 
ko te j napastn icze j o rgan izacji. 
Zdobycie pewności, że lu d y  k ra  
jó w  zachodnio-europe jskich są 
przeciwne b loko w i a tla n tyck ie - 
m u — oto pion w iz y ta c ji gau- 
le ite ra  Eisenhowera.

I je ś li P leven w plan ie  roz
m ów 2 Trum anem  przew idz ia i 
sprawę b loku  a tlan tyck iego  i  
w o jskow e j pomocy (USA) dla 
F ra n c ji — to ty lk o  po to, aby 
nową serią swych służalczych 
de k la ra c ji pokryć  n iekorzystne 
p rzy jęc ie  Eisenhowera przez 
naród francuski.

Na m arg inesie w yjazdu Ple
vena do USA reakcy jny  fra n 
cuski dziennik „F rance S o ir" 
d e k la ru je - „F ranc ja  jest n a j
hardzie j zdecydowanym  pa rtne
rem  obozu zachodnio -europe j
skiego“  A zaraz da le j w tvm  
samym a rty k u le  czytam y: „Spo-

sób, w  ja k i rząd francu sk i roz
p ra w i) się z dem onstrantam i 
podczas pobytu E isenhowera w  
Paryżu przekonał lu dz i z d ru 
g ie j s trony A tla n ty k u  o energ ii 
tego rządu“ .

Zestaw ienie tych dwóch cy 
ta tów  m ów i o tym , że nie 
F ranc ja  jest pa rtnerem  obozu 
agresji, lecz rząd francusk i. 
W łaśn ie p rzeciw ko hand la rzo
w i mięsa arm atn iego dem on
strow a ła  p ra w d z iw a  F ranc ja  — 
i w łaśnie p rzeciw ko te j F ra n c ji 
p levenow ski rząd sk ie row a ł 
szarże p o lic j i i lu fy  ka ra b inów  
żandarm skich.

Przed w yjazdem  P levena do 
W aszyngtonu dz ienn ik  „H u m a 
n ité “  p isa ł: „T ru m a n  zażądał 
od P levena jeszcze większego 
podporządkow ania się w o je n 
ne j po lityce  U SA. T rum an  m y li 
się jednak, je ś li sądzi, że P le 
ven przem aw ia  w  im ie n iu  całe

tońskich  przekroczyła  w szystkie 
oczekiwania.

*
Przed k ilk u  dn ia m i w  angie l

sk im  mieście E dynburg  prze
m a w ia ł pub liczn ie  w iceprem ie r 
ang ie lsk i M orrison. Dziwne to 
by ło  przem ówienie. Przede 
w szystk im  cechowały ' je  n a j
o rdyna rn ie jsze  napaści na Z w ią 
zek Radziecki i cały obóz po
ko ju  i postępu. „U zasadn ia jąc“ 
tę napaści p. M o rrison  co parę 
zdań pow o ływ a ł się na „w y b it 
nego kom un is tę “ ... T ito . Później 
dla odm iany, pozbywszy się 
ang ie lsk ie j flegm y — w icepre
m ie r k rzycza ł grom ko o ko 
nieczności obrony poko ju . A  
wszystko to czyn ił po to, aby 
w  zakończeniu pow iadom ić 
swoich słuchaczy o now ym  p ro 
gram ie zb ro je n io w ym  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  wezwać naród an 
g ie lsk i do „no w ych  o fia r  i 
wzm ożonych oszczędności“ . Rząd

go narodu. W ie on dobrze, że ] angi eis k i bow iem  postanow ił w
F ranc ja  jes t p rzec iw na re m ili-  
ta ry z a c ji N iem iec i  chce poko 
ju . E isenhower m ia ł okazję 
przekonania się o ty m  osobi
ście podczas swego poby tu  w  
P aryżu“ .

Bardzo p raw dz iw e słowa. T ru 
m an w  istocie zażądał od P le 
vena bezwzględnego podporząd
kow an ia  się w o jenne j po lityce  
USA. Po rozm owach z T ru m a 
nem, k tó re  w  W aszyngtonie 
o trzym a ły  m iano „k o n fe re n c ji 
francu sko -a m erykań sk ie j“  —
w ydany został o f ic ja ln y  ko m u 
n ika t, podkreśla jący „g łęboką 
p rzy jaźń “ , „ścisłe w ięzy“ , i 
„wspólność poglądów “  is tn ie ją 
ce m iędzy obu rządam i. Bo
1 jakże może być inaczej w  sto
sunkach m iędzy panem i  sługą?

„A b y  zdobyć uznanie swego 
chlebodawcy — pisze „H u m a n i
té “  _  P leven c h w a lił się cy 
fra m i swych zb ro dn i: 25.000 
zab itych cz łonków  korpusu 
ekspedycyjnego w  V ie tnam ie ,
2 m ilia rd y  do la rów  zapłaconych 
przez poda tn ika  francuskiego 
dla sfinansow ania te j w o jn y .“  
D zienn ik „Ce S o ir" dodaje uzu
pe łn ia jąco, że P leven p rz y ją ł w  
ciągu 31 godzin wszystkie żą
dania A m erykanów , a s łuża l
czość p rem iera  francuskiego 
wobec przewódców waszyng-

l-amach tego p rogram u prze
znaczyć 4.700 m ilio n ó w  fu n tó w  
szte rlingów  na zbro jen ia .

P rzem aw ia li rów nież inn i. 
A  w ięc i  A ttle e  w  jedne j z 
dz ie ln ic  Lo ndynu  i  m in is te r lo t 
n ic tw a  Henderson w  H ere fo rd  
i  m in is te r skarbu G a itske ll oraz 
co w iększe „g rube  ry b y “  P a r
t i i  Pracy.

Ta zorganizowana kam pan ia 
m in is tró w  ang ie lsk ich  m ia ła  
na celu przekonanie B ry ty jc z y 
kó w  o tym , że p rzy jęc ie  now e
go p rogram u zbro jen iow ego jest 
koniecznością. M im o, że p ro je k t 
ten w ysun ię ty  został przez bę
dącą u steru rządów P artię  
P racy — gorące poparcie oka
zał m u w  p ierw szym  rzędzie 
będący „w  opozyc ji“  konser
w atysta  C h u rch ill. Ten zacie
k ły  podżegacz w o jen ny  ośw iad
czy ł podczas debaty, że p ro 
gram  zb ro je n io w y  „ je s t spóź
n iony  co n a jm n ie j o ro k “ . G dy
by w ięc zależało od niego i je 
go konse rw a tyw ne j p a r t i i — 
program  wytężonych zbro jeń, 
program  nędzy i  g łodu — b y ł
by ju ż  znacznie wcześniej w p ro 
wadzony.

P rogram  zbro jen iow y prze
w id u je  — ja k  w iem y — w y 
d a tk i w  wysokości 4.700 m il io 
nów fu n tó w  szte rlingów  w  cią
gu 3 la t. C iężar te j o lb rzym ie j

sum y spada 
b a rk i angie lsk ich mas p ra cu ją 
cych w  fo rm ie  zw yżk i cen, zn iż
k i p łac i wzrostu podatków .
Jest to bezpośredni w y n ik  po
by tu  E isenhowera w Europie.

D latego też rośnie protest lu 
dzi w  A n g lii p rzeciw ko nowe
mu p rogram ow i zb ro je n io w e 
mu, k tó ry  przyn iesie  stary, lecz 
zw iększony wyzysk.

*
Rząd am erykański w p ro w a 

dził, głośno zapowiedziane pizez 
T rum ana, zamrożenie płac i  cen.

To nowe posunięcie rządu 
U S A  jes t ( ja k  zgodnie je  okreś li 
ły  Agence France Presse i  _Re- 
u te r) prem ią na rzecz w ie lk iego  
kap ita łu  i ciosom w  poziom ży
cia lu dz i pracujących. Trzeba 
bow iem  wiedzieć, że zamrożenie 
cen i  p łac nastąp iło  w  okresie, 
k iedy  zwyżka cen osiągnęła „n ie  
spotykane w  h is to r ii USA roz - 
m ia ry “  (znowu według określe
nia  Reutera).

N ow y dekre t w ykazu je  całą 
pe rfid ię , fałsz i oszukaństwo po
l i t y k i  rządu USA wobec mas 
pracujących. T rum an , zapow ia - 
dając dekret, głośno krzycza ł o 
konieczności ustab ilizow an ia  cen 
i plac, o korzyściach ja k ie  za - 
m rożenie przyn iesie. A dekre t 
p rzyn iós ł z jedne j s trony  bez
wzg lędnie zam rożenie p łac na 
poziom ie o w ie le  za n isk im  w o
bec panu jące j drożyzny, a z d ru  
g ie j — ca łko w itą  wolność w  u - 
ś ta lan iu  cen na p ro d u k ty  żyw  - 
nościowe. W  trum an ow sk im  bo
w iem  dekrecie ceny żywności 
n ie  u leg ły  zam rożeniu. A  więc 
będą one po starem u przedm io
tem  speku lac ji kap ita lis tów .

Szczególnie cha rakte rystyczny 
jest jeden pa rag ra f dekre tu  mó 
w iący, że „p rz y  w prow adzen iu  
przepisów dekre tu  współpraco - 
wać będzie F B I“  (Federalne B iu  
ro  Śledcze — am erykańsk i u - 
rząd zbudowany i  dz ia ła jący w  
oparc iu  o „na jlepsze" w zo ry  h i 
tle row sk iego gestapo). Z rozum ia 
la rzecz, że wobec skanda licz - 
nych przepisów dekre tu , agenci 
am erykańskiego gestapo będą 
m ie li pełne ręce roboty.

P rzeciw ko ta k  w yraźnem u za
m achow i na poziom życiowy 
mas pracujących, w y n ik łe m u  z 
coraz głębszego przestaw iania 
am erykańsk ie j gospodarki na ce 
le w o jenne — w  U S A  podniosła 
się fa la  protestów . Zaprotesto -  
w a li ostro naw e t przyw ódcy pra 
w ico w i zw iązków  zawodowych. 
Zarządzenie T rum ana w yw o ła ło  
niechętne w ypow iedz i reakcy j - 
ne j prasy am erykańsk ie j. W  t. 
zw. „w ie lk ic h  dz ienn ikach" spo
tyka  się tw ie rdzen ia , że dekre t 
zaw iera g łębokie n ie sp ra w ie d li
wości i  m usi na skutek tego w y 
w o ływ ać niezadowolenie wszyst 
k ich  konsum entów.

T rum anow ska adm in is trac ja  
poczuła się zmuszona do złoże-

na I n ia m ętnych zapewnień, że „n ie - 
sp raw ied liw ośc i dekre tu  zostaną 
z czasem usunięte“ .

N a jpe w n ie j prży pomocy agen 
tów  F B I, o k tó rych  wspom ina 
dekret T rum ana.

Po porażce, poniesionej przed 
tygodniem  przez Stany Z jedno - 
czone w  K o m is ji Polityczne.) 
ONZ, k iedy to  większość dele - 
ga tów  w ypow iedz ia ła  się prze
c iw ko  natychm iastow em u roz - 
p a try w a n iu  prow okacyjnego 
w n iosku  USA w  spraw ie uzna - 
nia C h in  Lu do w ych  za agresora 
— W a ll S tree t u ru cho m ił ca ły 
swój apara t p res ji, aby „k rn ą b r  
nych“  delegatów państw  b loku 
am erykańskiego przyw o łać do 
porządku. Am basadorzy USA w 
sto licach państw  k a p ita lis tycz 
nych o trz y m a li odpow iednie in 
s trukc je , rozpoczęły się n a tych 
m iast „ro zm o w y“ , przeplatane 
gęsto pogróżkam i, jednym  
w strzym ano dostaw y am erykan 
skie, in n ym  z waszyngtońskiego 
sto łu  rzucono w iększy ochlap. 
Im p e ria liśc i am erykańscy, w yko  
rzys tu jąc  cały swój w p ły w  o- 
raz poddaństwo i  zależność e- 
konom iczną państw  k a p ita lis ty 
c z n y c h — dop ię li swego. „O pór 
został z łam any i  p row okacy jna  
rezo luc ja  U S A  o trzym a ła  na o- 
s ta tn im  posiedzeniu K o m is ji Po 
lity czn e j większość głosów.

Nacisk U SA b y ł ta k  s ilny, iż 
posunięto się p rzy  tem  aż do po
gw ałcenia zasad procedura lnych 
ONZ. B ow iem  delegaci E g ip tu  i 
ZSRR, wobec w prow adzenia do 
rezo lu c ji 12 państw  pop raw k i 
przez ¿w iązek Radziecki, zażą
d a li 24-godzinnego odroczenia 
dyskus ji. W niosek ten uzyska ł 
poparcie szeregu państw , m. in  
In d ii,  S y rii, L ib a n u  i  Ira k u . Na 
w e t delegat ang ie lsk i Jebb m u
s ia ł przyznać, że żądanie odro -  
czenia dysku s ji je s t na jzupe łn ie j 
zgodne z przepisam i procedury 
obrad.

Jednak nacisk U S A  okazał się 
s iln ie jszy od przepisów procedu 
ra lnych . G losowanie nie zostało 
odroczone.

C harakte rystyczny jes t fak t, 
że zachodnia prasa reakcyjna 
zachow uje w s tyd liw e  m ilczenie, 
nie chcąc przyznać ca łko w ite j 
uległości rządów  zachodnich wo 
bec d y k ta tu  S tanów  Z jednoczo
nych. Postępowe dz ienn ik i, ja k  
francu sk i „Ce S o ir“  i  ang ie lsk i 
„D a ily  W o rke r“  podkreśla ją  
kom p le tną k a p itu la c ję  rządów 
zachodnich przed żądaniam i a - 
m erykańsk im i.

K a p itu la c ja  ta je s t jeszcze 
jednym  dowodem ca łk o w ite j u- 
ległości sprzedajnych rządów ka 
p ita iis tycznych  przed b ijącą  w 
s tó ł pięścią W a ll S tree t‘u.

S. K O Z Ł O W S K I.

—  Przyśli jc ie  m i  maszynę, A r te m ie w  — po
wiedzia ł do stojącego w  pó ło tw artych  
drzw iach sekretarza.

— A  mnie się ciągle zdaje, że to n ie  jest 
przypadkowy zbieg okoliczności  — zakończył 
swoje rcm yś lan ia  podpu łkown ik .

P odpu łkow n ik  N ikonow  m y l i ł  się: przy jazd  
nowego sekretarza ambasady  zupełn ie nie by ł  
związany z pracą Specjalnego B iu ra  K o n s t ru k 
c j i  inżyniera Dm itr iewa . Półtora roku temu  
kiedy kap itan Thomas D. C la rk  o trzym a ł to 
niespodziewane dla siebie skierowanie, ani 
on, ani jego szef, p u łk o w n ik  Pat ton, nie m ie l i  
pojęcia, że istn ie je inżyn ie r D m itr iew .  Zasad
n iczym obiektem działa lności am erykańsk ie
go „ dyp lo m a ty “  rzeczywiście by ła wo jenna
f lo ta. Oprócz tego, do zadań C larka  należało 
utworzenie w  ambasadzie cen trum  sieci szpie
gowsko - dyw ersy jne j .  Jego poprzednik nie 
um ia ł  wykonać tego zadania. A le  po u p ływ ie  
pewnego czasu C la rk  przypadkowo odkrył. ..  
Zresztą C la rk  stanowczo zaprotestowałby,  
gdyby ktoś powiedzia ł,  że przypadek pomógł 
mu odkryć  is tn ien ie S B K  inżyniera D m i t r ie 
wa. „P rzypadek? ... W żadnym razie!"  W te j  
sprawie on, C lark, p rze ja w i ł  p ra w d z iw y  ta 
lent wyw iadowczy. To musia ł nawet p rzy 
znać sam p u łk o w n ik  Patton, nie należący do 
ludzi p raw iących kom plementy  swoim pod
w ładnym.

Z m a ter ia łów  o trzym anych w  spadku po 
swoim poprzedniku C la rk  wiedzia ł,  ze m ię 

dzy in n y m i w  m ieście zna jd u je  się fab ryka  
produku jąca  s iln ik i sam olotowe. T yp  tych  
m otorów  b y ł dobrze znany i  n ie  s tan ow ił w ła 
ściw ie n ic  ciekawego. Rosjanie stosow ali te 
m oto ry  do sam olotów  używ anych w  ro ln i
ctw ie .

F abryka  by ła  n iew ie lka . Zza rnu ru  ogra
dzającego je j  te ry to r iu m  można by ło  w idzieć  
ty lk o  dachy n ie licznych  zabudowań fa b rycz 
nych. C la rk  często czyta ł w  m ie jscow e j ga
zecie n o ta tk i i  naw et obszerne a r ty k u ły ,  u  
k tó rych  pisano o postaw ie za łog i fab ryczne j 
o w yso k ie j ku ltu rze  p ro d u k c ji, o n o w a to r
s tw ie  w  dziedzin ie techno log ii i o rgan izacji 
pracy.

C zyta jąc te n o ta tk i m yś la ł: „M oż liw e , m oż
liw e , bolszewicy, trzeba im  to przyznać, um ie 
ją  k ie row ać przem ysłem . A le  p rodukc ja  te j 
fa b ry c z k i nie jest pociągająca. N ie ma co za
wracać n ią  sobie g łow y“ .

D la porządku jednak  pos tanow ił przy jrzeć  
się fabryce . „G dy  ty lk o  uda m i się uporządko
wać spraw y w  s ta rym  m ieście".

A le  „ sp raw y “  w  s ta rym  m ieście w  żaden 
sposób nie chc ia ły  się up o rzą dkow ić  i  swó] 
zam iar odnośnie fa b ry k i C la rk  odk łada ł z 
dn ia na dzień. „7. tym  można poczekać, a je 
żeli w e rbunek nie uda się, P atton  u rw ie  m i 
głow ę".

Bardzo m ożliw e , że fa b ry k a  pozostałaby po
za polem  w idzen ia  C larka, gdyby nie  s ta ł' 
się coś, co od razu w zbudz iło  u sekretarza am 
basady żywe zainteresowanie fab ryką . Prze
jeżdżając kiedyś obok terenów  fabrycznych,

C la rk  zobaczył ja k  z b ra m y w y je ch a ły  dwa 
osobowe auta, w  k tó rych  s iedzie li o fice row ie  
lo tn ic tw a . W śród n ich  C la rk  zauw ażył trzech  
generałów.

— Ś w ietna wycieczka... — zakp ił w  m yś li 
C la rk  i  nagle zastanow ił się. — Stop! S top! 
Coś tu  zby t w ie lu  generałów... I  w  ogóle czym  
tu  się in te resu je  w o jskow e lo tn ic tw o?  E j, 
Thomas, zdaje sie, że wpadłeś na  c iekaw ą za
gadkę... W każdym  razie trzeba spróbować 
w yjaśn ić , co się dzieje za tym  parkanem .

Zdum iew ająca h is to ria ! Okazało się, że ta  
„śm ieszna fab ryczka “  oprócz p ło tu  by ła  ogro
dzona jeszcze jedną ścianą. Ściana by ła  n ie 
w idz ia lna , ale dostać się poza ten ja k b y  nie 
is tn ie ją cy  m u r C la rk  pom im o najszczerszych  
us iłow ań nie  p o tra fił.

C la rka  zadz iw iła  n iezw yk ła  uwaga (czu j
ność ja k  lu b ią  m ów ić  Rosjan ie) ca łe j załogi 
fab ryczn e j od in żyn ie ra  do najprostszego ro 
bo tn ika . C la rk  ju ż  k ilk a k ro tn ie , jadąc w  
przepe łn ionym  ro b o tn ika m i tra m w a ju  naw ią - 
zyw a ł z n im i rozm owę. A le  zawsze, nawet 
na jb a rdz ie j rozm ow ni, m ilk li,  gdy ty lk o  pa
dało naw et n iew inne  na pozór pytan ie  zw ią -  : 
zane z fab ryką . W spółrozm ówca nie ty lk o  
p rze ryw a ł rozm owę, ale  i p o de jrz liw ie  — 
ta k  się w  każdym  razie w ydaw a ło  C la rk o 
w i  — spoglądał na pytającego.

K iedyś naw et C la rk  om al sam nie na rob ił 
sobie biedy. Szedł m ianow ic ie  z beztroską m i
ną w  dó ł po ścieżce, prowadzące j od fa b ry k i 
na plażę. P ło t ogradzający tereny fabryczne  
b y ł tuż  obok. C la rk  na sekundę n a c h y lił się, 
aby spojrzeć przez wąską szczelinę na podw ó
rze fabryczne. Jak  na złość, w  te j c h w ili od 
s trony  m orza ukazała się grupa m łodych ro 
bo tn ikó w  z ręczn ikam i i m o k ry m i kostium am i 
w  rękach. C la rk  m om enta ln ie  zo rien tow a ł się: 
uda ł, że zaw iązu je sobie sznurow adło  w  b u 
c ie ,  potem  poszedł da le j. K ie dy  już  m in ą ł ro 
b o tn ik ó w  w ia tr  doniósł m u  u ry w k i ich  roz
m ow y: .

— ...Słowo daję, schy la ł się, a tu  ja k  raz
d z iu ra ...

—  ...W idziałem , że zaw iązywał...
—  ...Ja m ów ię : trzeba go zatrzym ać  i w y -  

legity...
C la rk  m ia ł jednak szczęście: me za trzy 

mano go i  n ie  sprawdzono dokum entów .
Również n iezw yk le  ostrożnie p rzy jm ow ano  

do fa b ry k i now ych ludzi. Zresztą, ilość now o- 
p rzy jm ow a nych  by ła  bardzo  n ie w ie lka : ka 
d ry  fa b ry k i w ychow yw ano  w  c iągu d ług ich  
la t, rob o tn icy  i  urzędn icy zm ie n ia li pracę  
n iezw yk le  rzadko  — załoga by ła  dum na ze 
sw e j fa b ry k i,  a b raku  s iły  roboczej fa b ry k a  
specja ln ie nie odczuwała, ponieważ p ro d u k 
cję rozszerzono przez zwiększenie w y d a jn o 
ści p racy  i  uspraw n ien ia  techniczne. C la rk  
n ieraz czy ta ł w  gazecie, że: „ ta k i a ta k i od 
dz ia ł rac jon a lizu ją c  produkc ję , m ógł uw o ln ić  
d la  innych  potrzeb fa b ry k i taką a taką ilość  
ro b o tn ik ó w ". \

1 ten w łaśnie ja k b y  n ie is tn ie jący  i  jedno
cześnie w y ją tk o w y  je ś li chodzi o n ie p rz e n ik li-  
wość m ur, um ocn ił C la rka  w  przekonaniu, że 
fa b ryka , do k tó re j początkowo odniósł się tak  
po ga rd liw ie , jest godna bliższego zaintereso
w ania.

W łaśnie n iezw yk ła  staranność, z jaką  fa 
b rykę  uk ryw a n o  przed c iekaw ym i, zmuszała 
do przypuszczenia, że poza p ro du kc ją  s e ry j
nych m otorów  za jm u je  się ona inną  i  to b a r
dzo ważną pracą. A le  przypuszczenia pozo
s taw a ły  nadal przypuszczeniam i...

Razu pewnego w  „ P raw dzie “  C la rk  zóba- 
czy ł spis kon s tru k to rów , k tó rym  przyznano  
o rde ry  za pracę  w  dziedzin ie budow y s iln ikó w  
sam olotowych. W śród znanych radzieck ich  
kon s tru k to rów , wśród ludz i dawno ju z  zna
nych ca łem u św ia tu  tech n ik i, C la rk  znalazł 
n ie jak iego inżyn ie ra  D m itriew a . Nazw isko to  
n ic  by m u nie pow iedzia ło , gdyby nie w ie 
dzia ł, że naczelnym  inżyn ie rem  in te resu jące j 
go fa b ry k i jest D m itr ie w , M icha ł Iw anow icz  
D m itr ie w .

„O to  rozw iązan ie ! — uradow a ł się C la rk
—  je ś li naczelny kon s tru k to r z w y k łe j fa b ry 
k i zna jdu je  się w  n ie w ie lk ie j grupie na jzna
kom itszych, to n ie w ą tp liw ie  za jm uje  się ja 
kąś n iezw yk le  ważną pracą... A le  jaką? W 
dzisie jszych czasach można ora w ie z pewno
ścią pow iedzieć: s iln ik i rak ie tow e...“

(c. d. n.)
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